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Rada Bezpieczeństwa wobec trudnych p

Delegat Austra 
oskarża rząd holenderski

Obrady
Międzynarodowego 
Związku Studentów 

w Pradze
Praga (PAP). Na osta tn im  

Posiedzeniu M iędzynarodowego 
Zw iązku S tudentów  rozp a tryw a
no stosunki, panujące na u n !w e r- 
sytetach n iem ieckich . S tw ierdzo
no, że zarządzenia an tynazis tow 
skie nie są dość skuteczne i u- 
ftio ż liw ia ją  stud.a na p rzyk ła d  b. 
Wyższym oficerom  W ehrm achtu. 
Sekretarz generalny m iędzynaro
dowego Z w ią z k u  Studentów, M ad 
den, w ysuną ł p ro je k t w ysłan ia  do 
N iem iec specja lnej ko m is ji, k tó ra  
by naw iązała k o n ta k t ze studen
tam i un iw e rsy te tów  niem ieckich. 
•Projekt ten został p rzy ję ty  w ię k 
szością głosów. Do ko m is ji w y 
brano p rzedstaw ic ie li Zw iązku 
Radzieckiego, S tanów Zjednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii, F ranc ji, 
Jugos ław ii, In d ii, A m e ry k i Połu
dn iowej, P o lsk i i W łoch.

W  dalszym  ciągu obrad prze
m aw ia li dw a j prze Istaw icie le 
studentów chińskich, k tó rzy  zo
brazow ali okropne w a run k i, w  
lak ich . ży ją  studenci na te ry to - 
n-um, zna jdu jącym  s i^ p o d  w ła 
dzą Czang-Kai-Szeka. Wśród m ło  
dzieży stud iu jące j dokonywane 
są bez prze rw y masowe areszto
wania. Egzekucje s tudentów  są 
ha porządku dziennym . Profeso
ro w e  o trzym u ją  głodowe pensje. 
Rażdy czw arty  student jest cho- 

na gruźlicę. W Chinach Czang- 
Rai-Szeka nie ma żadnej postę
powej organ izacji m łodzieżowej. 
Is tn ie je  ty lk o  faszystowski zw ią- 
2ek  „S au m in dżu j“ .

Sj»ó#* o  CsfecJ«?
L a k ę  S u c c e s  (API). Przedstawiciel Australii, 

Hodgson oskarżył wczoraj przed Radą Bezpieczeń
stwa rząd holenderski o opóźnienie powtórzenia wła 
dzom indonezyjskim wezwania Rady Bezpieczeństwa 
do zaprzestania ognia.

Hodgson stwierdził, że Ho- zagraniczną. Rezolucja sowiecka 
lendrzy przeszkodzili funkcjona- została odrzucona 9 głosami prze 
riuszom indonezyjskim w komu- eiwko 3.
łukowaniu się z ich rządem. De' 
legat australijski proponuje wy
słanie do Indonezji odpowiedzial
nego funkcjonariusza ONZ, który 
informowałby Radę Bezpieczeń
stwa o rozwoju wydarzeń.

Przewodniczący Rady, Farys el 
Khoury oświadczył, że porozu
mie się w tej sprawie z Sekreta
riatem.

Rada przerwała następnie dy
skusję w tej sprawie Indonezji, 
przechodząc do' spraw bałkań
skich. Delegat sowiecki, Gromy- 
ko, przedstawił rezolucję, która 
żąda ustanowienia specjalnej ko
misji do nadzorowania pomocy 
gospodarczej państw obcych dla 
Grecji oraz wycofania wojsk ob
cych z tego kraju. Pomoc zagra
nicy zmierza do narzucenia Gre
kom niewoli ekonomicznej i poli
tycznej. Za incydenty graniczne 
odpowiedzialność ponosi Grecja. 
Konflikt wewnętrzny Grecji spo
wodowany jest przez interwencję

Delegat Polski przedstawił", na
stępnie rezolucję wzywającą czte 
ry państwa bałkańskie do podję-

Cia kroków w celu przywrócenia 
przyjaznych stosunków. Rezoluc
ja ta spotkała się ze sprzeciwem 
delegata brytyjskiego, Cadogana, 
który twierdzili, że przyniesie ona 
więcej szkody niż korzyści, uzna
jąc słabość Rady Bezpieczeństwa 
i niemożność rozwiązania przez 
nią sytuacji bałkańskiej.

L a k ę  S u c c e s s .  Przewodni
czący Rady Bezpieczeństwa oznaj 
mii, że Rada rozpocznie dyskusję 
na temat skargi Egiptu przeciw 
Wielkiej Brytanii we wtorek o 
godz. 13,30.

Po rozkazie o zawieszenia walk 
w Indonezji

Londyn (PAP). Jak  donosi agen 
cja Reutera v ia  Singapore, p re 
zydent Indonezji, d r  Soekarno, 
ja ko  naczelny dowódca s ił z b ro j
nych R e pu b lik i w y d a ł przez ra 
dio rozkaz zaprzestania w a lk. 
F a k t trw a n ia  w a lk , m im o zasad
n iczej zgody obu s tron  na ich 
przerwanie, tłum aczy się trudn o - 
ściam i k o m u n ik a c y jn y m i W  orę
dziu do Rady Bezpieczeństwa pre 
m ie r indonezyjski podkreś lił, że 
uważa za nieodzowne, by strony 
wałczące cofnę ły się do l in i i  de- 
m arkacy jne j z października 1946 
roku, aby u n ikn ąć  dalszego zagro 
żenią pokoju.

Narady 4 przedstawicieli
USA w Paryżu

P aryż (PAP). Rozpoczęły się tu  
przy drzw iach zam knię tych na
rady. w  k tó ry c h  biorą udzia ł 
podsekretarz stanu do spraw 
gospodarczych C layton, doradca

Goście duńscy na Śląsku
Katowice (jm m ) W  poniedziałek 

y  godzinach w iedzornych p rzy
była do K a tow ic , w ita na  przez 
Przedstawiciel; K u ra to r iu m  O- 
Krćgu Szkolnego śląsko-dąbrow
skiego. wycieczka studentów  i 
haiennilkarzy duńskich, w  lic z 
n e  35 osób.
. W pierw szym  dn iu  pobytu  na 
“ ląsku 6 bm. goście zwiedzą k o 
pa ln ię  Szomhierkd. a w  godzi- 

ach popo łudniow ych hutę K oś- 
h‘Uszko w  Chorzowie. W  drugim  
hniu duńska m łodzież akade
m icka zw iedzi Beskid Śląski, in 
k a s u ją c  się szczególnie ośrod- 

am wczasów robotniczych, k o - 
°h iam ł le tn im i m łodzieży szkol

n i .  Domem B ap tystów  prow a - 
hzonym prteez m is ję  duńską w

ále itp.

Górnicy i hutnicy jugosło
wiańscy w  Polsce

K raków .. (PAP). Baw iąca na 
^czasach w  Polsce, na zaprosze- 
k ‘_s Centralnego Z w iązku  G órn i— 
'° w  i  H u tn ik ó w  w  Katow icah, 
N e g a c ja  hutnikóyy i  gó rn ików  

Jugosław ii, p rzy jecha ła  do K ra -  
^hWą, gcij.jg zw iedziła  najcdekaw- 

zab y tk i m iasta. W  skład de-
6§acji wchodzą przedstaw icie le 

Wszystkich narodów  wchodzących 
.skład F ederac ji jugosłow iań- 

* ie j. w  czasie dalszego pobytu 
s.cifi jugosłow iańscy zwiedzą 
*®y w ie lick ie , obóz W Oświę- 

j  ob iekty  ciężkiego prze- 
^ ^ ł u  Qa Slask%

K olegów  duńskich, k tó rz y  są 
o fic ja ln y m i gośćmi M in is te rs tw a 
O światy, podejm ować będzie w  
K atow icach K o m ite t K oo rdyna
cy jn y  M łodzieży A kadem ick ie j 
przy W yższym S tud ium  Nauk 
Społeczno Gospodarczych m a ją 
cy swoją siedzibę przy u l. ,Bo- 
gucick ie j 1.

W  p ią tek wycieczka duńska 
wyjeżdża na D o lny  Śląsk. P ie rw 
szym etapem będzie W rocław .

politycfeny p rzy  dowództw ie a - 
m erykańsk im  w  Niemczech Ro
be rt M urphy, ambasador USA w  
Paryżu Jefferson C a ffe ri i  am 
basador USA w  Londyn ie  Lew is 
Douglas. Zdaniem  k ó ł p o in fo r
m owanych rozm ow y te. k tó re  
toczą się w  ambasadzie am ery
kańsk ie j, obe jm u ją  ca łokszta łt 
zagadnień europejskich. Sytua
cję W ie lk ie j B ry ta n ii re fe ru je  
ambasador Lew is  Douglas, za
gadnienia, dotyczące F ra n c ji — 
ambasador Je ffe rson Caffery, 
związek tych zagadnień ze spra
wą reorganizacji izarządu o k u 
pacyjnego w  Niemczech —  Ro
be rt M urphy- Wreszcie C layton 
k tó ry  śledzi uważnie genewskie 
obrady K o m is ji Gospodarczej 
ONZ dla Europy, ma odgryw ać 
ro lę  „koo rdyn a to ra “1.

W edług doniesień z Hagi, H o 
land ia  ma zw rócić się do trzech 
z p ięciu  rządów z prośbą o w y 
s łan ie  do Indonez ji swych obser
w atorów .

Laureat Festiwalu 
Szekspirowskiego
Jury konkursu 
szekspirowskiego 
przyznała gdyń

skiemu Teatrowi 
Wybrzeża nagrodę 
Minist. Kultury 
Sztuki za najwięk 
szy wysiłek zęspo 
łowy w przygoto
waniu sztuki „Jak 
Warn się podoba' 
Na zdjęciu (po pra 
wej) dyrektor i re
żyser „Teatru Wy 
brzeża“ Iwo Gall, 
(po lewej) dyrek
tor Departamentu 
Teatrów Min. Kul 
tury i Sztuki, M i

chał Rusinek.

Podpisanie umowy handlowej
między Polską a ZSRR

M o s k w a  (PAP). Dnia 4 sierp 
nia br. odbyło się w Moskwie pod 
pisanie umowy handlowej między 
Polską i ZSRR na okres roczny, 
od 1 kwietnia 1947 r. do 31 mar
ca 1948 r.

W sprawie tej wydany został 
wspólny komunikat następującej
treści:

W wyniku toczących się w  przy 
jaznej atmosferze pertraktacyj 
między polską delegacją handlo
wą i ministerstwem handlu za
granicznego ZSRR, w dniu 4 sier
pnia br. w Moskwie nastąpiło 
podpisanie umowy między rzą
dem Rzeczypospolitej Polskiej i 
rządem ZSRR o wzajemnych do
stawach towarów na jeden rok.

Związek Radziecki będzie do
starczaj do Polski bawełny, rudy 
żelaznej ; manganowej, ferrosto- 
pów, produkt, naftowych, apaty
tów, chemikaliów i innych towa
rów, które są potrzebne polskiej 
gospodarce narodowej. Polska ze 
swej strony będzie dostarczać 
Związkowi Radzieckiemu meta
lów kolorowych, tkanin bawełnia 
nych, cukru, koksu, szkła okien
nego i innych wyrobów przemy
słu polskiego.

Umowę podpisali ze strony pol
skiej podsekretarz stanu do

spraw handlu zagranicznego M i
nisterstwa Przemyślu i Handlu
— Ludwik Grossfeld i ze strony 
radzieckiej — zastępca ministra 
Handlu Zagranicznego — Kruti- 
kow.

W czasie pertraktacji umówio
no się, że wkrótce strony rozpocz 
ną pertraktacje w sprawie zawar
cia umowy o wzajemnych dosta
wach towarów na dłuższy okres 
czasu.

Podczas aktu podpisania umo
wy obecni byli ze strony polskiej
— ambasador R. P. w Moskwie,

Marian Naszkowski, radca han. 
dlowy R. P. w Moskwie, dr L i
powski oraz członkowie delega
cji, Ze strony radzieckiej obecni 
byli: wiceminister Handlu Za
granicznego, generał Siemicza- 
stnow, dyrektor Departamentu 
Traktatów, Kumykin, przedsta
wiciel Handlu Zagranicznego 
ZSRR w Warszawie, Łoszakow i 
inni.

Po podpisaniu umowy odbył« 
się przyjęcie w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego ZSRR.

/ l / i  © f > e z j ® f e c w » « i  g r a
Min. Nosek o odbudowie Niemiec

Praga (PAP) M in is te r spraw 
w ew nętrznych W acław  Nosek o- 
św iadczył na p rzy jęc iu , urządzo
nym  przez dzientk „Rude P ravo“ , 
że Czechosłowacja n igdy nie weź
m ie ud z ia łu  w  odbudow ie prze
m ys łu  niem ieckiego. Dopóki w  
Niemczech n'ie zostanie przepro
wadzona g runtow na denacy fika - 
cja, każda pomoc w  odbudowie 
przem ysłu niem ieckiego m usi do
prowadzić do odrodzenia im pe
ria lizm u  niemieckiego, zagraża-

Naczelny redaktor »Gazety Ludowej«
o s k a r ż o n y  o  w s p ó ł p r a c ę  z  o b c y m  w y w ia d e m

PHD PRZEWODNICTWEM PŁK. KLIMOW IECKIEGO ROZ- 
r n r / A l  SIE W WARSZAWIE PROCES PRZECIWKO NACZEL 
NEMU RED „GAZETY LUDOW EJ“, ZYGMUNTOW I AUGU- 
STYŃSKIEMU.

ł  AWIE OSKARŻONYCH ¿ZNALEŹLI SIĘ RÓWNIEŻ KS. 
PAW LINA ADMINISTRATOR DOMU KATOLICKIEGO „RO- 

PRZY UL NOWOGRODZKIEJ W WARSZAWIE, A O- 
«TATŃ i O PROBOSZCZ PARAFII NA TAMCE ORAZ BYŁY  
FUNKCJONARIUSZ URZĘDU BEZPIECZEŃSTWA, ZYGMUNT  
MACIEJEK.

W a r s z a w a  (PAP). Akt o- 
skarżenia zarzuca naczelnemu re
daktorowi „Gazety Ludowej“ Au 
„ustyńskiemu, dwojakiego rodza
ju przestępstwa: utrzymywanie 
kontaktów z działaczami W IN-u  
i WRN i okazywanie im pomocy 
oraz gromadzenie wiadomości, 
które mimo, iż Augustynski byl 
dziennikarzem -  me powinny 
były go obchodzie.

Naczelny redaktor „Gazety Lu
dowej“ zbierał mianowicie -wia

domości, stanowiące tajemnicę 
państwową j wojskową i przeka
zywał je — z jednej strony po
przez W IN  — za granicę, a z dru
giej strony przekazywał je Stani
sławowi Mikołajczykowi, Włady
sławowi Kiernikowi i generalne
mu sekretarzowi PSL, Stanisła
wowi Wójcikowi.

Dzieje działalność) Augustyń- 
skiego, w krótkim zarysie ujęte 
w akcie oskarżenia, przedstawia
ją się uauer iatęręsiwąc«.

Redaktor naczelny centralnego 
organu PSL „Gazety Ludowej“' 
uważał za możliwe — łączenie 
funkcji dziennikarza i czołowego 
publicysty swojego stronnictwa z 
prowadzeniem pracy podziemnej, 
zmierzającej do obalenia ustroju 
demokratycznego Polski i do 
przywrócenia władzy siłom reak
cyjnym, z którymi był związany 
ideologicznie i organizacyjnie 
przez całe swoje życie.

Bardzo ciekawym był kontakt 
Augustyńskiego ze znanym dzia
łaczem WRN, Obarskim, z któ
rym załatwiał on sprawę wymia
ny dla podziemnej delegatury sił 
zbrojnych, uszkodzonych bank
notów dolarowych, w kwocie 560 
tysięcy dolarów, Augustyński 
podjął sić tej „patriotycznej“ mi
sji, zgoła nie bezinteresownie, 
zażądał on bowiem za swoje u- 
eiugi bagatelnej sumy — 5 pro

cent od ogólnej kwoty, co wynio
sło by 38 tysięcy dolarów.

„Ideologia“ oskarżonego Augu
styńskiego — stwierdza w tym 
miejscu akt oskarżenia — nie wy 
kluczała wcale wykorzystywania 
możliwości osiągnięcia osobistych 
korzyści.

(Dokończenie' na str. 3-giej)

Konferencja w sprawie Ruiny 
12 sierpnia

Waszyyngton. (PAP). Departa
m ent Stanu kom uniku je , że k i l 
kak ro tn ie  odraczana konferencja  
anglo-m erykańska w  spraw ie 
p ro d u kc ji węgla w  Zagłębiu 
R uhry, rozpocznie się 12 s ie rp 
nia  w Waszyngtonie

jąc  bezpośrednio wolności i  n ie- 
z a l e ż n o ś c i  dem okra tycznych 
państw  Europy. M in is te r Nosek 
podkreś lił, że wciąganie N iem iec 
do p o lity k i m iędzynarodow ej 
przed ich denacyfikac ją  by łoby  
niebezpieczną grą, groźną dla  po
k o ju  św iata i  przyszłego rozw o ju  
państw  europejskich.

Represje w  Palestynie
Jerozolima. (A P I). Saperzy b ry 

ty jscy  zbu rzy li dziś o św icie 
pierwszy dom żydow ski w  Pa
lestynie, podejrzany jako m iejsce 
spotkań i  arsenał te rro rys tów . 
Dom zna jdu je  się na G iva t Shaul, 
przem ysłow ym  przedm ieściu ży
dow skim  na krańcach Jerozo li
m y. N ie by ło  żadnych demon
s tra c ji an i ¡incydentów, ja k k o l
w ie k  Żydz i m ieszkający w  po
b liżu  p a trz y li ponuro na opera
c je  saperów.

W Chinach przed ofensywą
Paryż. (PAP.) A gencja F rance- 

Presse donosi z M ukdenu  o s il
nych koncen trac jach w o js k  k o 
m unistycznych na północ od 
Czang-Czun i  w  oko licy  Szeping- 
K a i, gdzie osta tn io  toczyły się 
w a lk i. W  K o łach  K uo m in tangu  
obaw ia ją  s-ię now e j o fensyw y k o 
m unistyczne j w  M a n d ż u rii w  ce
lu  zdobycia dwóch w ym ien io 
nych m iast. O sta tn ia  ofensywa 
w o jsk  kom unistycznych w  M and
ż u r i i spowodowała częściowe od
cięcie jednych oddzia łów  a rm ii 
rządow ej od drug ich . Naprawa 
p rzerw ane j l in i i  ko le jo w e j w  po
łu dn io w e j M a n d ż u rii m iędzy 
Czaing-Czun i  M ukdenem  w y -  
iTiagała by k i lk u  m iesięcy czasu,
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Konferencja trzech mocarstw — 
pogwałceniem uchwał poczdamskich

M o s k w a  (PAP). Niedzielna 
„Prawda“, nawiązując do wiado
mości International News Servi
ce o propozycji Marshalla, by 
Stany Zjednoczone zawarły z An.

Nowy „Spartarrin“ Zervas
M oskw a (PAP), Jak donosi iz 

A ten agencja Tass, g reck i m in i
ster bezpieczeństwa Zervas po 
powrocie z podróży do Sparty 
zapewniał, że Peloponez został

g lią  i  F ranc ją  p a k t p rzeciw ko 
agresji n iem ieckie j, stw ierdza, żc 
wiadomość ta, ja k k o lw ie k  spro
stowana przed k ilk u  dn iam i w  
W aszyngtonie i Paryżu, n ie  by ła  
bezpodstawna. M ia ła  ona ode
grać ro lę próbnego balonu. Obec
nie bow iem  po tw ie rd z iły  się po
g łosk i o kon fe ren c ji S ianów Z jed 
noczonycb, A n g lii i  F ra n c ji w  
spraw ie poziomu p ro d u k c ji prze
m ys łow e j N iem iec, k tó ra  ma się 
odbyć we wrześniu.

ryngii, wykorzystując węgiel Za
głębia Ruhry. Plan Marshalla 
przekreśla całkowicie zamiary 
francuskie. Zamiast otrzymywać 
węgiel, Francja sama będzie zmu 
szona dostarczać swej rudy dla 
but Zagłębia Ruhry.

Jednocześnie — pisze „Praw
da“ — wywiera się na Francję 
nacisk, by zgodziła się na przy
łączenie jej strefy okupacyjnej 
do strefy anglo - amerykańskiej.

M a to  u ła tw ić  u tworzen ie „n ieza .
leżnych“  Niem iec Zachodnich, 
k tó re  by łyb y  posłusznym  narzę
dziem  w  rękach im peria lis tycz
nych kó ł am erykańskich.

P ro je k t sojuszu wojennego 
USA-, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ran 
c ji gazeta po rów nu je  do p a k tu  w  
Lócarno, k tó ry  rów nież m ia ł dać 
F ra n c ji gw arancję przeciw ko a- 
gres ji n iem ieckie j, ale w  p ra k ty 
ce pozostał św is tk iem  papieru.

Kosztu W . Bretanii tu Grecji
Londyn (PAP). W icem in is te r 

spraw zagranicznych M ayhew  
s tw ie rdz ił w  Izb ie  G m in, że od 
c h w ili w yzw o len ia  do 31 g ru d 
nia  1945 r. G recja o trzym ała  od 
rządu b ry ty jsk iego  pomoc o łącz 
nej w artości 80 m ilio n ó w  fu n 
tów  szterlingów . Począwszy od 
1 stycznia 1956 f,  do 22 m aja 
1947 r. WTie lka  B ry ta n ia  dała 
lu b  przyrzekła- G rec ji dalszą po
moc w  kw ocie  44 m ilio n ó w  fu n 
tów . M ayhew  zapowiedzał, że. 
rząd zw róc i się do. Izby  o  dodat
kow e k re d y ty  w ś ró d  k tó ry c h  f i 

gurować ma suma p ó łto ra  mdlio 
n.a fu n tó w  z ty tu łu  przekazania
G rec ji dem obilu  b ry ty jsk ieg o  na 
mocy urnow y z 26 m arca 1947 r.

O dpowiadając posłow i kom u
nistycznem u P ira tin o w i, w icem i 
n is te r . po tw ie rdz ił, że przeważna 
część pom ocy b ry ty js k ie j d la  
G rec ji została zużytkow ana 
przez rząd ateński na w y d a tk i 
wojskowe, zaznaczył jednak, że 
W ie lka  B ry ta n ia  wzię ła  w y b itn y  
udiział w  A k c ji U N R R A  na te 
ren ie tego k ra ju .

Naczelny redaktor »Gazety Indowej«
(D o k o ń c z e n ie

całkow icie- oczyszczony od po w - 
siąńcó’-- Na dowód tego tw ie r 
dzeń . Servas ozna jm ił, że prze
b y ł .ekomo drogę do S party 
bet' sskorty. S k ra jn ie  p raw ico
w y dz ienn ik grecki „E thn icos 
K iiU ks“  zamieszcza lis t  o tw a rty , 
w  k tó ry m  w yraża zdziw ienie z 
powodu oświadczenia Zervasa. 
W edług au tora  lis tu , ,przedstaw i 
ciele rządu nie  mogą oddalić 
się w ięcej n iż o 4 k ilo m e try  od 
m iasta , a powstańcy ukazu ją  
się v / odległości 7 km  od Sparty, 
o czym  Zervas w ie  doskonale 
skoro prizybył do S party  eskor
tow a ny  przez dwa samo d iod y  
pancerne ¡i 7 samochodów ciężą 
ro iwych z żo łn ie rzam i uzb ro jo 
n y m i w  k a ra b in y  maszynowe.

TEL AVIV. (SAP) We czwartek 
rano grupa uzbrojonych Żydów o- 
tworzyła ogień do patrolu policji 
brytyjskiej w okolicach Tel Avivu, 
raniąc ciężko jednego z policjan
tów.

Zbliżająca się konferencja 
trzech mocarstw „Prawda“ nazy
wa npwym pogwałceniem uchwał 
poczdamskich i podkreśla, że gło. 
sy prasy paryskiej nazywające 
konferencję wrześniową przygo
towaniem do listopadowej sesji 
rady ministrów spraw zagranicz
nych, są zasłoną dymną, n e mo
gącą nikogo wprowadzić w błąd. 
Głosy te mogą jedy j e wzmóc 
niepokój, jaki próby realizacji 
bloku zachodniego ze strony Be- 
vina i Bidaulta wzbudziły w 
opinii światowej. Dopuszczenie 
Francji do separatystycznej kon
ferencji, na której trzy mocar
stwa będą się targować o Rubrę, 
dziennik określa jako manewr, 
mający na celu uśpienie czujno
ści społeczeństwa francuskiego i 
osłodzenie gorzkiej pigułki, którą 
naród francuski będzie musiał 
połknąć w wyniku dokonywane
go za jego piecami handlu.

„Prawda“ przypomina, że Frań 
cja chciała stworzyć europejski 
ośrodek produkcj; stali w I.ota-

Z tymże samym Obarskim za
ła tw ia j Augustyński niemniej in
teresującą sprawę — drukowania 
w  drukarni naczelnego organu 
PSL „Gazety Ludowej“ — niele
galnych ulotek W IN-u, przezna
czonych dla kolportażu w okre
sie referendum,

M s a t ę d i z  S P s a a w S in M

Do pomocy w działalności na 
polu wywiadu Augustyński zwer. 
bowal sobie księdza Pawlinę. Nie 
miał on żadnych skrupułów, wy
korzystując osobę duchowną dla 
roboty szpiegowskiej, zwłaszcza 
w zakresie zbierania materiałów 
z terenu urzędów Bezpieczeń
stwa. Otrzymane przez księdza 
Pawlinę informacje Augustyński

dawał do przepisywania swojej 
maszynistce, a następnie — jak 
stwierdza akt oskarżenia, prze
kazywał je „w myśl poleceń a se
kretarza naczelnego PSL, Wójci. 
ka Stanisława, do naczelnego se
kretariatu PSL, oraz po jednym 
egzemplarzu dostarczył M ikołaj
czykowi Stanisławowi i Kicrai- 
kowi Władysławowi“.

Pomocnik Augustyńskiegp w 
pracy wywiadowczej, ksiądz Pa- 
wlina miał bardzo swoiste wyo
brażenia o obowiązkach duszpa
sterza. Po pierwsze przechowy
wał on i kolportował nielegalnie 
wydawnictwa W IN  i Stronnic
twa Narodowego. Po drugie na
wiązał on kontakt z funkcjona
riuszem Urzędu Bezpieczeństwa, 
osk. Maciejcem i namawiając go 
do zdrady i złamania przysięgi, 
zaproponował mu dostarczenie 
informacji o wladasacb bezpie
czeństwa, stanowiących tajemni
cę państwową, jak również o za
mierzeniach operacyjnych od
działów wojskowych w walkach 
z bandami.

ze s tro n y  I - e j )
którym pracował broń, radiosta
cję i części radiowe.

Jako pierwszy zeznawał oskar
żony Maciejec, który przyznaje, 
że od maja 1946 do stycznia br. 
zbierał informacje, stanowiące 
tajemnicę państwową,, które za 
pośrednictwem organizacji wy
wiadowczych szły za granicę. Opo 
wiada on, że z ks. Pawliną zapo
znał się przypadkowo i przekazał 
mu ośmiokrotnie wiadomości tego 
rodzaju.

Ks. Pawlina do winy się nie 
przyznaje, stwierdzając, że nie 
analizował swojej działalności i 

j  bliżej się nad nią nie zastanawiał, 
j jednakże dziś widzi wyraźnie, że 
■ dął się użyć na rzecz roboty wy- 
j wiadowczej i z tego powodu wy- 
; raża skruchę i żal. Przekazywał 
on wiadomości dwukrotnie osobi
ście oraz trzy razy za pośrednic
twem posła Kotera z PSL.

Redaktor Augustyński oświad
cza, że nie przyznaje się do winy, 
natomiast przyznaje się do po
pełnienia czynów objętych czę

ściowo aktem oskarżenia. Przy
znaje on jednakże, że przedsta
wione mu dwa dokumenty, za
wierające ścisłą tajemnicę państ
wową, znalezione zostały przez 
władze bezpieczeństwa w jego 
gabinecie. Augustyński otrzymał 
je za pośrednictwem posła Kote
ra od ks. Pawliny w formie ręko
pisów i polecił przepisanie ich 
w  3 egzemplarzach na maszynie

3$B«Si
Jeden egzemplarz przeznaczony 
był dla prezesa Mikołajczyka, 
drugi dla posła Klernika, a trzeci 
dla sekretariatu naczelnego PSL. 
Prokurator przedkłada potem o- 
świadczenie i wyciąg raportu wy 
wiadowczcgo obszaru centralnego 
W IN  pod kryptooimem „Stocznia“ 
który stanowi dosłowną kopię 
dokumentu znalezionego n Augu- 
styńśkiego.

Jak się to stało? — pyta pro
kurator. Augustyński stwierdza, 
że jest to dla niego tajemnicą.

Dalszy ciąg procesu jutro.

Przypomnienie na czasie
»Prawda« o traktacie pokojowym i  iapoulą

Moskwa (PAP). W  a rtyku le  
Leontiewa. na w ieku jącym  do pro 
pozyc ji S tanów Zjednoczonych 
zw o łan ia 19 sie rpn ia br. kon fe 
re n c ji w  spraw ie zaw arc ia  tra k 
ta tu  z Japonią, z udzia łem  wszy
s tk ich  pańs tw  —  cz łonków  K o 
m is ji Da lekowschodnie j. „P ra w 
da“  stw ierdza, że K om is ja  Da
lekowschodnia powołana została 
jedyn ie  dla s form ułow ania  pod
staw ow ych zasad p o lity k i okupa
cy jn e j w  Japon ii, a n ie  d la  o- 
praeowania tra k ta tu  pokojowego.

W  zaw arciu  tra k ta tu  poko jo 
wego iz Japonią —  pisze Leo.n- 
tie w  —  może być zainteresowa
nych o w ie le  w ięce j pańs tw  an i
żeli reprezentowane w  K o m is ji 
D alekowschodnie j. W  opracowa
n iu  tra k ta tu  pow inny  jednak 
przede w szystk im  brać udzia ł te 
państwa, k tó re  swoim  w ys iłk iem  
zb ro jn ym  p rzyczyn iły  się do zwy
cięstwa nad Japonią.

A u to r stw ierdza, że cztery 
w ie lk ie  m ocarstw a zobow iązały 
się do określonej p o lity k i w  s to 
sunku do -Japon ii i  d latego też

one po w in ny  prizygotować tra k 
ta t po ko jow y z Japonią. Życze
n ia  Hoovera czy Bevina, zam ie
rzające do przekreślenia w spó ł
pracy w ie lk ich  m ocarstw  —• za
znaczą ,.P rawda“  a nte stanowią 
przekonywającego argum entu.

N aw iązując do osta tn io  p ro 
wadzonej w  państwach anglo
saskich propagandy, pom niejsza
jące j ro lę  ZSRR w  zwycięstw ie 
nad Japonią „P ra w d a “  pisze, że 
arm ia  radziecka pob iła  na js iln ie j 
szą a rm ię  japońską, tzw . arm ię

kw atuńską , a poza tym  dzięk i 
zadaniu decydującego ciosu N iem  
com h itle ro w s k im  u m o ż liw iła  w  
ogóle sójusznikom  odniesienie 
zwycięstwa nad Japonią. „P ra w - 
da‘ ‘ w  zakończeniu podkreśla, że 
W ie lka  B ry ta n ia  i  S tany Z  jedno 
czóńe chcą jeszefee raz pow tórzyć 
grę, k tó ra  zakończyła się, f ia 
skiem na kon fe ren c ji pokojow ej 
w  Paryżu, p róbu jąc zastąpić u - 
zgodnione uchw a ły  czterech w ie l 
k ich  m ocarstw  rna joryzowaniem  
pa rtn e ró w  większością głosów.

O s i i  M f f l c i e f e c
Osk. Maciejec ideologicznie bli

ski ludziom takim jak współo- 
skarżeni w niniejszej sprawie, 
dostarczał tęgo rodzaju informa
cji — bądź to księdzu P&wlinie, 
bądź samemu Augustyńskięmu. 
Poprzez nich wiadomości te szły 
już dalej, za granicę do właści
wych organizatorów akcji niele
galnych i wywiadowczej. Żeby 
obraz oskarżonego Maciejca był 
pełny należy dodać, że ukradł on 
w Urzędzie Bezpieczeństwa, w

Działalność dywersyjna
przywódców

„Mały cud Polaków“
Dziennikarz amerykański o Wroclawiw

N ow y Jork . W, „N e w  Y o rk  T i
mes“  ukazała się czw arta  z ko le i 
korespondencja z P o lsk i czołowe
go sprawozdawcy politycznego 
tego dziennika —  Restona. A r ty 
k u ł ma ty tu ł „Polacy dokonują 
małego cudu w  odbudow ie z ru j
nowanego W roc ław ia “ .

Korespondencja u trzym ana jest

Uzdrowienie handlu leży w interesie kupiectwa
Jedną z w ie lu  szkod liw ych pozostałości okupacy jnych jest za

śmiecenie szeregów kup iectw a przez elem enty przypadkowe, n ie 
fachowe i  przede w szystk im  nieuczciwe. Są io  n ierzadko c i sami 
ludzie, k tó rzy  loówczas, k iedy  o lb rzym ia  większość społeczeństwa 
c ie rp ia ła  sk ra jną  nędzę, bogacili się na  „le w y c h “  interesach, na 
hand lu  łańcuszkowym , na sprzedaży tow arów  kradzionych ze szko
dą g łodującej ludności.

C i, pożal się Boże, „k u p c y “  up ra w ia ją  i  dziś sw ó j proceder, ja k  
gdyby n ic  się n ie  zm ien iło ; norm alną, m arżę hand low ą tra k tu ją  
ja ko  zabytek zam ierzch łe j przeszłości i  z po litow an iem  patrzą na  
prawdziwego kupca, k tó ry  sprzedaje tow a r z godziwym  zyskiem, 
prow adzi uczciwe księg i handlow e i  składa n ie fa lszyw e zeznania 
podatkow e; on i u tru d n ia ją  solidnem u kup ie c tw u  nabyw anie to 
w a rów  po no rm a lne j cenie, on i w y w ie ra ją  dem ora lizu jący w p ły w  
na je dn os tk i m n ie j odporne wobec m irażu  szybkiego i  lekkiego  
zbogacenia się, on i wreszcie po d ryw a ją  zaufanie w ładz i  społe
czeństwa do stanu kupieckiego, on i też podkopu ją  jego dobrą  
opinię.

Za p ra k ty k i spekulantów  p łac i człow iek p racy ,w m ieście, p łac i 
chłop na wsi, ale p ła c i rów n ież so lidna część kup iectw a. K on iecz
na wobec spekulantów  nieufność, organów w ładz państw ow ych  
i  k o n tro li społecznej uderza m im o w o li i  w  kupca uczciwego. Jak 
bow iem , odróżnić kupca od afe rzysty, skoro w y n ik i a k c ji zw a l
czania speku lac ji w ykaza ły , że procederem  ty m  za jm u ją  się ludzie, 
k tó ry c h  n ik t  by o to n ie  posądzał?

W ie lka  akc ja  zm ierza ją  ca do oczyszczenia handlu ' z elem entu  
spekulacyjnego m a jeszcze ogrom ną pracę p rzed  sobą. W ykryc ie  
ta k ic h  grubych ryb , ja k  oskarżeni w  s łyn ne j aferze cynkow ej, 
i  w ym ierzen ie  im  p rzyk ła d n e j k a ry  śm ierci, to dopiero początek. 
Z m ob ilizow any apara t państw ow y i  społeczny nie  spocznie dopóty, 
dopóki n ie  oczyści dziedziny hand lu  ze spekulantów  i  aferzystów, 
tak  ja k  pole orne oczyszcza się z m in . Trzeba podkreślić  z całym. 
naciskiem , że akc ja  k o n tro li i  re p re s ji n ie  jest w ym ierzona przeciw  
solidnem u kup iectw u, chociaż, ja k  w iadom o, „gdzie  rąb ią  drw a, 
tam  w ió ry  lecą“  i  może się zdarzyć, że zastosowane ry g o ry  ude
rza ją  czasem także w  uczciw ych kupców.

Im  prędze j czystka apara tu  handlowego będzie m ogła być za
kończona, ty m  le p ie j rów nież d la  kup iectw a, bo w ted y  dopiero bę
dzie m ogła powstać atm osfera zaufania, k tó ra  uczyn i zbędnym i 
środ k i nadzw ycza jne j k o n tro li, s tw arza jące j pewne ograniczenie  
zwobody kup ieck ie j. O rganizacje kup ieck ie  , w in n j/ w ięc dołożyć, 
w sze lk ich  starań d la  oczyszczenia w łasnych szeregów, aby w  oczy
szczonej atm osferze móc w p e łn i rozw inąć in ic ja ty w ę  przyw atną .(i)

‘w  bardzo p rzychy lnym  dla  P o lsk i 
tonie. Reston jes t pełen podziwu 
dla  po lsk ie j ludności m iasta i  je j 
w ys iłkó w  w  dokonyw an iu  „cu 
dów w  odbudow ie W roc ław ia “ . 
A u to r op isu je z uznaniem  szyb
k ie  uruchom ien ie  in s ty tu c ji uży
teczności pub liczne j, zorganizo
wanie szkoln ictwa, założenie czte 
rech pism  codziennych i  o rk ies try  
sym fonicznej, k tó ra  —  jego zda
n iem  —  może rów nać się z każ
dym  zespołem am erykańskim .

Korespondencja kończy się na
stępującym « słow am i: „L a ta  u - 
p łyną, zanim  Polacy —  przy ich 
całej żywotności — zdoła ją odbu
dować w  pe łn i W rocław . Na świe 
cie is tn ie ją  różnice poglądów na 
tem at m ądrości rzńdu polskiego,

„Pomoc“ d!a Grecji
A teny. (A P I). P ierwszy trans

p o rt am erykański sprzętu wo jen 
nego p iizyby ł do G recji,, do po r
tu  Pireus,

je ś li chodzi o przejęcia te ry to 
riu m , k tó re  by ło  niem ieckie, je ś li 
jednak w  sensie po litycznym  
mogą istnieć ćo do tego spory, to 
w  sensie lu dzk im  Polacy są wspa 
nśali“ .

B u k a r e s z t .  (PAP) Prowadza 
ne obecnie śledztwo przeciwko 
przywódcom partii narodowo- 
zaranistyezńcj Wykazało, że par
tia ta od toarea 1944 r. zmierzała 
do obalenia ustroju demokratycz
nego w  Rumunii. W  związku z 
chwilowymi trudnościami apro- 
wizacyjnymi w kraju, spiskowcy 
w partii narodowo-zaranistycznej 
usiłowali wywołać w Rumunii za
mieszki, wykorzystując w tym ce
lu zorganizowane przez nich gru
py prowokatorów, na których cze
le stali b. przywódcy „legioni
stów“. Grupy te dokonywały ak
tów dywersji i sabotażu w przed
siębiorstwach, rozwijały propa- 
gandę antyrządową i antyradziec
ką i rozpowszechniały plotki o 
nowej wojnie, usiłując wywalać 
panikę w kraju.

N orm alizacja  sy tua c ji gsspedar-

Rada Obrony Imperium
zdemobilizuje '3ÖÖ.ÖÖÖ żołnierzy

Londyn (AP I). N ie  czekając 
na pow ró t do Londynu m arszał
ka M ontgom ery, zebrała się dziś 
pod przew odnictw em  prem iera 
A ttlee  „Rada O brony Im perium  
B ry ty jsk ie g o “ . Posiedzenie po
święcone było  spraw ie re d u kc ji 
b ry ty js k ic h  s ił zbro jnych, W e- 
du łg  in fo rm a c ji z k ó ł m ia ro d a j
nych Rada ' Obrony przewiduje 
demobilizację 300,000 żołnierzy, 
iprzewiażatOe spośród oddrł-ałów 
stacjonowanych we Włoszech, 
Austrii, Grecji oraz na Środko

wym Wschodzie. Liczba wojsk 
okupacyjnych w Niemczech nie 
zostanie prawdopodobnie zmalej 
szona aczkolwiek mówi się o zre 
dokowaniu kredytów dla nich 
przewidzianych. W  te j spraw ie 
rząd b ry ty js k i nie poweźmie za
pewne. -decyzji bez porozum ienia 
się z Waszyngtonem.

W y n ik i kon fe ren c ji ja k ie  prze 
p row adz ił A ttle e  z m in is tram i z 
resortów  gospodarczych i z Ra
dy O brony będą ju tro  przedm io
tem  rozważań całego gabinetu.

partii Maniu
czej w kraju zmusiła spiskowców 
do zmiany metod ich pracy. Stwo
rzyli oni nowe organizacjo, .dy
wersyjne, bardziej zakonspirowa
ne i nawiązali kontakt ze swymi 
ekspozyturami za granicą, 
z bandami b. „legionistów" w Me 
diolanie, Linzu, w Innsbrucku i 
w innych miastach.

W kolach dziennikarskich twier 
dzą, iż śledztwo wykazało rów
nież ścisły kontakt między Miha- 
lakę, jednym z aresztowanych 
przywódców partii Maniu, a ge
stapo. Mihalalce zamierzał zorga 
nizować w Rumunii hitlerowska 
partię chłopską i miał wyjecha< 
do Niemiec po szczegółowe i« 
strukcje.
OQOCCOOCXXX>CKXX50CXXiCX.A;
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ICO B A
Nowy Jork (PAP). Jak ju ż  do

nosiliśm y, Kongres A m erykańsk i 
u c h w a lił n iedawno ustawę, upo
w ażnia jąc do zm niejszenia im 
p o rtu  cuk ru  z k ra jó w , k tó re  „za
chow u ją  się n iew łaściw ie  wobec 
obyw a te li St. Z jednoczonych“ . 
Ustawa ta  jes t w ym ierzona przede 
w szystk im  przeciw ko K ub ie , k tó ra  
jest g łów nym  producentem  i  do
stawcą cuk ru  na ryn e k  am ery
kański, w yw o ła ła  w  całej repu
blice ostrą  reakcję.

Calma w Chicago
Warszawa. (SAP). Opera San 

Carło w  Chicago, w y s ta w i na je 
sieni w  br. „H a lk ę “ . Do w y k o 
nania ro l i  „H a lk i“  została zapro
szona znakom ita  śpiewaczka O- 
pery Ś ląskie j, W ik to r ia  Calma.

Prasa kubańską określa powyż
szą ustawę Kongresu, jako  ak t 
w ro g i wobec K uby, zm ierzający 
do podważenia podstaw życia go
spodarczego k ra ju . P rzew odni
czący senatu, Śuarez Fernandez 
ośw iadczył, iż ustawa jest sprzecz 
na z p rz y ję ty m i zasadami m ię
dzynarodow ym i i  poważną groźbą 
dla  suwerenności K uby . Fernan- 
dez domagał się, by prezydent re 
p u b lik i, San M a rtin , zdecydowa
nie p rze c iw s ta w ił się próbom  
U S A  w yw a rc ia  nacisku na Kubę. 
P rzywódca p a r t i i dem okratycznej, 
senator B rin g g ie r s tw ie rdz ił, że 
uchwalona przez Kongres A m e ry 
kańsk i ustawa jest sprzeczna ,z 
zasadami K a r ty  A tla n ty c k ie j i  w y  
raża im peria lis tyczne tendencje 
p o lity k i USA. Analogiczne p ro 

testy ogłosiło w ie le  o rgan izacji na 
Kubie, m. in. kon federacja  pracy, 
p a rtia  socjalistyczna, zw iązek rolo 
dzieży socja listycznej oraz zrze
szenie producentów  cukru  na K u 
bie.

H a rc c w c  u w a g a !
Ukazała się książka 
B. J. Michałowskiego
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NAD T H IIA W Ą “
(P am ię tn ik  z ku rsu  in s tru k 
torskiego C entra lne j A k c ji 

Szkolen iow ej)
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

W yd a w n c tw o  Zachodnie 
Poznań

UCCCTOOCItJC>aGGCOOaoCXJOG'i’

Rozrueisy głodowe 
w Indiach

Ahmedabad (SAP). Z ckręgóW 
Gujerat i Kathiawar. położonych 
między indyjskim Bombajem a 
Pakistanem, donoszą o nowych 
rozruchach, spowodowanych bar 
da» ciężką sytuacja żywnościo' 
wą. Policja została wezwana ńa 
pórnoc do kilku wsi, gdzie §ra'  
sowaly uzbrojone bandy w P°' 
szukiwaniu . żywności. W jednd 
z wiosek tłum Uzbrojony w sie'  
kiery zaatakował kupca zbożo- 
wego, który odmówił wydania 
ziarna. V/ mieście Petlad pocho
dy ludności żądającej żywności, 
zmusiły miejscowe władze 
otworzenia magazynów ze zb«' 
żem.

D n ia  3 s ierpn ia 1947 r. po c iężkie j chorobie zm arł 
najukochańszy mąż, śp.

inż. W e i s
w 64 roku  życia —  p ra c o w n ik  D y re k c ji Ś ląskich K o le jek  
E lektrycznych  w  K a tow icach , o czym zaw iadam ia

Z  O N A
Pogrzeb odbędzie się w  środę, dn ia 6 s ierpn ia o godz. 15 

z kostn icy  ew angelick ie j p rz y  u l. F rancusk ie j w  K a tó w  cach- 
Katow ice , dn ia  5 s ie rpn ia  1947 r. 3357-
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L is é  jr

Zapomniane uzdrowisko
Busko, w  sierpn iu.

Uzdrow isko Busko _ Z d ró j, po
łożone w  pow iecie s topnickim , 
około 50 km  na po łudnie od K ie lc , 
zostało założone ju ż  w  ro ku  1830.

Z dro je  Buska należą do rzadko 
spotykanych w ód m inera lnych , w  
k tó rych  łączą się wody, siarczane 
z w odam i so lankow ym i (13 s tu 
dzien w ie rtn iczych ), zaw ie ra jący
m i znaczne ilości b rom u i jodu. 
Niedocenione należycie dotych
czas buskie w ody m inera lne , prze 
wyższają pod względem  w yn ikó w  
leczniczych naw et na jbardz ie j re . 
klam owane, ta k  po lskie ja k  i  za
graniczne wody siarczane, w zg lę
dnie solankowe. Żaden bow iem  
ze zdro jów  oprócz Solca, nie m o
że się poszczycić taką ilością i 
rozm aitością energicznie dz ia ła 
jących sk ła dn ików  m inera lnych, 
ja k  zdro je w  Busku.

D rug im  nader cenionym  n a tu 
ra lnym  czynn ik iem  leczniczym  
Buska jes t po lsk i u n ik a t balneolo 
giczny, siarczanowy m u ł leczn i
czy, dobyw any z dna pobliskich 
stawów, otoczonych pokładam i 
gipsowo _ siarczanym i. P rzero
b iony z siarczanką słonojodową, 
przedstaw ia wysokowartościowy 
czynn ik  leczniczy.

T rzecim  na tu ra lnym  czynn i
k ie m  leczniczym  jes t borow ina 
(stosowana do okładów), k tó re j 
pok łady  zna jdu ją  się w  pobliżu 
zakładu zdrojowego.

Komunikacja
D ru g im  w  tym  re jon ie  zd ro jo 

w isk ie m  jest wspom niany ju ż  So. _ 
lec, kąp ie lisko  o jeszcze lepszych i

w łaściwościach leczniczych, ale 
urządzone bardzo p ry m ity w n ie  i 
położone z  dala od w sze lk ich  u - 
częszczariych szlaków.

W łaśnie ten b ra k  dobrej, a ra 
czej m ożliw e j kom u n ika c ji jest 
cechą, n ie  ty lk o  tych obu zdro jo 
w isk , ale ca je j połaci, położonej 
w ew ną trz  tró jk ą ta  K ie lce  —  San
dom ierz —  K rakó w . Poza k i lk o 
ma lin ia m i ko le je k  w ąskotoro
w ych b ra k  tu  w  ogóle ko le i, a 
szosy w ie le  pozostaw iają do ży
czenia. Przed w o jn ą  planowano 
budowę tu rys tyczne j l in i i  ko le 
jo w e j W arszawa —  K ryn ica , po
przez Radom, K ie lce, Busko, N o
w y  K orczyn  i  Tarnów . Obecnie 
nie jest jeszcze ukończony odci
nek K ie lce  —  T a rnó w  (ok. 100 m). 
Również przed w o jną  planowano 
budowę d ru g ie j l in i i  ko le jow e j, 
łączącej Śląsk, a przechodzącej

. . .  k iedy  w  czasie w o jn y  zapy
tano pewną m urzyńską dziewczy
nę na Południu , ja k , je j zdaniem, 
trzeba ukarać H itle ra , odpowie
dzia ła : „pom alować go na czarno 
i kazać żyć tu ta j“ . .. — pa trz  k o 
respondencja

Jana M. N ow aka
z New Yorku 
w 31/140 
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do s tac ji Tune l m n ie j w ięcej po
przez Działoszyce, Stopnicę, Sta. 
szów, Sandomierz do Zamościa. 
Ta lin ia  ko le jow a  m ia ła b y  i  d z i
s ia j w ie lk ie  znaczenie przede 
w szystk im  gospodarcze.

Budowa nowych l in i j  ko le jo  
w ych  jest dziś sprawą przyszłości 
wobec konieczności odbudowy 
is tn ie jących l in i i  k o m u n ika cy j
nych i  ich  uspraw nien ia (brak ta 
boru kolejowego). W  zw iązku z 
ta k im  stanem rzeczy kw estia  o r
ganizowania dobrych l in i i  au tobu
sowych w ysuw a się na p lan p ie r
wszy, co ja k  dotychczas rów nież 
poważnie szwankuje.

Brak wody
Inną  bolączką kuracjuszy w  

Busku to spraw y pocztowe; zw ięk 
szenie ilośc i listonoszy w  okresie 
le tn iego sezonu jest konieczne, 
ażeby przyspieszyć obieg ko re 
spondencji.

Sprawa w ody to dalsza troska 
wszystkich kuracjuszy i  stałych 
m ieszkańców w  Busku. B ra k  tu  
w p ros t w ody słodkie j. W  re jon ie  
Buska-i oko licy  m am y liczne z ło 
ża gipsu, w idoczne na pow ierzchni 
ziem i, rzucające się w  oczy sw o i
m i pod łużnym i d ług im i k rysz ta 
łam i. Poza tym  w  siarczankach 
spotykam y duże ilo śc i różnych 
soli. Woda, k tó ra  przechodziła 
przez w a rs tw y  gipsu nie nadaje 
się do p ic ia  i do gotowania ; po
woduje u  n iek tó rych  osób zabu- 
rzenia^żołądkowe. D latego też le 
karze przestrzegają przed p ;ciem  
wody s ia rkow e j, a nawet zw yk łe j 
niegotowanej. W  Busku i  oko licy

Statek »Róża Szczecina«
w y d o b y ty  z dm a O d ry

bra k  dostatecznej ilośoi zw yk łe j, | 
s ło dk ie j wody, i  to aż do tego 
stopnia, że w  pewnych godzinach 
dn ia  nie dz ia ła ją  um yw aln ie , k lo 
zety i  tym  podobne urządzenia. 
T a k i stan rzeczy jes t niedopusz
czalny w  ta k  w ażnym  uzd row i
sku. Obecne dążenia D y re kc ji 
Z d ro jow e j pow inny być ja k  n a j
energ icznie j poparte przez w łaśc i
we czynn ik i.

O kolice Buska Z dro ju , leżące
go w  dolin ie , są, n iestety zbyt 
w ilgo tne  i  niezdrowe. Sprawa 
m e lio ra c ji g run tów  wym aga i  tu 
dalszej i w iększej troskliw ości.

Duże połacie bezleśne, rozcią
gają się w o kó ł Buska, dróg rzad
ko obsadzone drzewam i, domo
stwa w ie jsk ie  m izerne. Gdy sa

mochód ciężarowy przejeżdża 
przez Busko tum any kurzu  uprzy 
k rza ją  kuracjuszom  życie, ku rz  
wdziera się do poko pensjonatów, 
ja k  rów nież do. pa rku  zdro jow e
go. U łożenie ulepszonej naw ierz
chni na drodze z Buska do B u 
ska .  Z d ro ju  (kostka) i poprzez 
same zdro jow isko (asfalt) jest 
rzeczą bardzo pilną.

Trzeba przyznać, że w y s iłk i D y 
re k c ji Z dro jow e j zasługują na 
uznanie,, pom imo różnych d rob
nych niedociągnięć (brak k ina  
n ieum ie ję tne obsługiw anie rad io , 
głośnika, w tłaczan ie kuracjuszy 
do ogonków przy kasie, n iew y
korzystana czytelnia).

Jeśli m owa o osiągnięciach, w y 
różnić należy adm inistracje sa-

j na to rium  Zak ładu  Ubezpieczef 
Społecznych, k tó ra  doprowadza 
kom ple tn ie  zniszczony zakład 
praw.e do pierwotnego stanu. — 
Również w ie lk im  osiągnięc:em 
jes t uruchom ien ie sanatorium  
dziecięcego „G ó rk a “ .

W lipcu  br. rozpoczęto w  pa rku  
zdro jow ym  w  Busku w iercen ia 
w  poszukiwaniu w ody siarczanej 
(może na głębokościach około 500 
m) a nawet n a fty  (na g łęboko
ściach około 1.000— 1.200 m). W y
n ików  należy się spodziewać nie 
wcześniej ja k  8— 10 tygodni.

Tak wartościowe zdro je ja k  
Busko i Solec nie pow inny  być 
nadal kopciuszkiem  naszych zdro
jow isk. ‘

K. Czarnecki.

Juź rozpoczęto odbudowę

Sierociniec in Gorzyczkach

Opole (hor). W  1945 r. N iemcy, 
aby spiętrzyć wodę, zalać teren i 
powstrzym ać ofensywę radziecką 
przy 728" km  na moście przy auto
stradzie do B erlina , za top ili czte
ry  s ta tk i w  Odrze. Ponieważ za
grażało to obecnie podmyciem 
autostrady i p rzerw aniem  kom u
n ika c ji, postanow iono wydobyć 
jeden z nich, a m ianow icie  „Różę 
Szczecina“ o pojem ności 4335 ton.

Od w rześnia do grudn ia 1946 r. 
i od m aja do czerwca br. praco
wała przy w ydobyciu  tego sta tku 
specjalna grupa Państwowego Za
rządu Wodnego w  Opolu, tak  zwa 
na- „G rupa  M arsza łka“ . Jest to 
zespół 30. osób pierwszorzędnych 
specja listów  wodnych, k tó ry m i 
k ie ru je  m a js te r Józef Marszałek. 
Zaopatrzeni w  odpowiednie ins tru  
m enty, apara ty nurkow e, pompy 
itp., p rzeprow adzili oni p raw ie  
W szystkie prace p rzy w ydobyc iu  
ob iektów  p ływ a jących  na Odrze 
W la tach 1946/47.

G roźny pożar 
lasów

W ałbrzych. M im o energicznej 
a k c ji ra tunkow e j, pożar lasów w  
s tre fie  przygran iczne j ko lo  M ira 
ż o w a  n ie  został jeszcze w  ciągu 
Poniedzia łku zloka lizow any. Ogień 
P o jaw ia ł się w  coraz to innym  
M ie jscu i w ładze b y ły  bezsilne 
Wobec szalejącego żyw io łu .

Do w a lk i z rozprzestrzen ia ją
cym  się ogniem p rzyby ła  rów nież 
czeska straż pożarna. Od n ie 
dz ie li trw a  pożar lasów również 
Po stron ie  czeskiej.
. G łów ne ogniska pożaru zna jdu- 
13 się na teren ie grom ad Różana 
i  K am ionka  oraz w  Sokołowsku. 
Obozujący w  pob liżu  harcerze i  
M ilic ja  bezustannie p racu ją  nad 
opanowaniem  szalejącego żyw io 
łu. W  a k c ji b iorą także udzia ł ro 
botn icy oko licznych zakładów 
Przemysłowych.

P rzyczyny pożaru, k tó ry  po
wstał równocześnie w  k ilk u  m ie j
scach zarówno po po lsk ie j, ja k  i 
Po czeskiej stronie, n ie  udało się 
Pa razie usta lić. N ie jes t w y k lu -  
czone, że ogień pow sta ł w  czasie 
Prowadzonej na szeroką skalę 
ak c ji tęp ien ia ko rn ika .

W ładze zmuszone b y ły  zastoso
wać represje karne w  stosunku 
do k ilk u n a s tu  m ieszkańców, k tó - 
rzy w b re w  w ydanym  zarządze
niom u c h y lil i się od udz ia łu  w  
®ncji przeciwpożarowej. J a k k o l
wiek początkowo w ydaw a ło  się, 
,e s tra ty , spowodowane pożarem 

znaczne, to obecnie okazuje 
rjte*. że pożar n ie  poczyn ił poważ-

!ejszych spustoszeń w  drzewo- 
stanie.

„G rupa  M arszałka“  to p raw ie  
w yłącznie Opolanie z rodzin  m ie
szkających nad O drą od dziada 
pradziada zbra tan i z tą  rzeką, r y 
bactwem, pracą przy transportach 
rzecznych itp . Ocalone przez 
n ich  dla Polski m ienie lic zy  się 
na m ilion y . Sam przecież statek 
„Róża Szczecina“ wart jest około 
150 milionów złotych. Koszta re
montu jego wyniosą około 15 mi
lionów złotych, przy tych  w a rto 
ściach nie w a rto  nawet m ów ić o 
kosztach wydobycia.

P rzy te j sposobności w a rto  
poznać się z następu jącym i cy
fra m i: w  roku  1946 PZW  w  Opolu 
w ydoby ł 127 barek o łącznym to
nażu 34 tys. 437 ton, 10 holowni
ków i 6 pogłębiarek.

W roku 1947 jeden statek mor
ski o 4335 ton, 11 barek o łącznym 
tonażu 6250 ton, 2 holowniki i 2 
pogłębiarki.

A  ro k  przecież jeszcze n ie  skoń
czony i  praca Państwowego Za
rządu w  Opolu da jeszcze na pew
no dalsze piękne w yn ik i.

Rybnik (hp). Pod przewodnic
twem starosty pow. Su oh on: a od
było się zebranie orgaińzaycjne 
komitetu budowy sierocińca po
wiatowego w Gorzyczkach. Na 
ten cel przeznaczony jest znisz
czony zamek tamtejszy, leżący na 
pięknym wzgórzu niedaleko gra
nicy polsko _ czeskiej tuż przy 
rzece Olzie. Koszt budowy wy
niesie przeszło 1« milionów zło
tych, toteż stanie w miejscu 
gmach okazały o dużych nowo
cześnie urządzonych pomieszcze
niach j będzie stanowił prawdzi
wy dom rodzinny dla chociażby 
części sierot, których powiat ryb
nicki liczy z górą 800,

Inicjatywa jest tym godniejsza 
poparcia, ponieważ we wspomnia
nym sierocińcu powiatowym pro. 
jektuje się urządzenie zakładu 
naukowo - wychowawczego, gdzie 
podopieczni zostaną Wyszkoleni 
na specjalnych kursach.

Po uchwaleniu i jednogłośnym 
przyjęciu statutu wybrano zarząd 
komitetu w osobach starosty Su- 
chonia, dyr. Żymełki, referenda
rza Franka, red. Piechockiego, 
radcy inż. Tchorzewskiego, mgr. 
Kuźnika i Paka. Do Komisj" Re. 
wizyjnej wybrano przew. Pow. 
Rady Narodowej Bezega, budów, 
niczego Kotasa i Wacława Kolon- 
kę.

Mimo. że zarząd po uchwaleniu

statutu dopiero się ukonstytuował 
dotychczasowy komitet organiza
cyjny poczyni} już szereg zarzą
dzeń j praca przy budowie domu

gandowy uchwalono zaciągnąć pól 
miliona złotych pożyczki. Umożli. 
w i to wykonanej zakreślonego 
planu budowy na rok bieżący, a

Sierociniec w  Gorzyczkach przed  rozpoczęciem odbudowy

od dłuższego czasu jest w pełnym 
toku. Materiały budowlane jak 
cegły, wapno, cement i drzewo 
częściowo zostały już na miejsce 
zwiezione. Dla zwiększenia tem
pa pracy i zabezpieczenia sobie 
rezerwy gotówkowej nim wpłyną 
odpowiednie fundusze z akcji za. 
inicjowanej przez komitet propa-

mianowicie nadbudowania do 
gmachu jednego piętra i położenie 
przed nadejściem zimy dachu na 
całość' zabudowania. Jak z załą
czonej obok fotografii wynika, 
obiekt znajduje się w pięknej za
drzewionej i zdrowej okolicy, a 
podwyższony o piętro będzie sta. 
nowij okazały gmach.

__Tak, tak. To trąba też zrob iła  swoje — dorzuciła żona uw a
gę, pełną skutku.

' __N ie  m arkoć —  odpow iedział chory, p rzeryw ając praw ie  każ
dy w yraz  na k ilk a  części, tak  m u trudno  było  m ów ić. —  G rało 
się grało. Teraz zagra się w  niebie samej Matce Boskiej.

Opadł na poduszki z w y s iłk u  m ów ienia. Żona ocierała łzy na te 
słowa. Obecni się zadum ali nad tym  powiedzeniem, bo b iła  z niego 
jakaś nieopisana radość, niespotykana u chorych, stających w  o b li
czu śm ierci. A  jem u nic, ty lk o  to w idzenie cisnęło się do głowy, 
widzenie, k tó re  dzięki uwadze D ruciarza  wzbogaciło się tak  waż
nym  szczegółem, ja k  granie na trąb ie  z koście lnej wieży.

Nad łóżkiem  w is ia ł kieszonkowy zegarek. M ia ł go m łody gazda 
w  podarunku od ojca. Przechodził on z ojca na syna. M ajerczyk 
obchodził się z n im  ja k  z jakąś rodzinną świętością. Teraz zaczął 
raz po raz spoglądać na zegarek. Zdawało m u się, że ma coś ba r
dzo ważnego za ła tw ić  na oznaczoną godzinę i dlatego nieśw iado
m ie pa trzy ł.

__T ak um iera jący patrzy i  liczy czas —  odezwała się szeptem
stara Rybkula , k tó ra  razem z in n ym i przyb iegła na wiadomość o 
chorobie w  n ieda lek im  sąsiedztwie.

W ypow iedzia ła to c ichym  szeptem, a jednak chory zw róc ił w  je j 
k ie ru n k u  swoje czarne ja k  w ęgie l źrenice. Zawsze tak ie  czarne 
m ia ł ślepia, lecz teraz zdawało się, że czarny w ęgie l jeszcze w ię k 
szą pociągnął się ciemnią. S po jrza ł na zdum ioną kobietę, k tó ra  
w yczyta ła  w  jego spojrzeniu, że zrozum ia ł je j cichy, ledwo do
słyszalny z ką ta  szept.

—  Coby się nie liczy ło  —  odpow iedział u ryw an ie . —  W ażnie j
sze to n iż wszystko inne. Ważniejsze naw et n iż  w iosenna orka.

I  znowu po swojem u spoglądał na zegarek. O d czasu do czasu 
w odz ił oczami po izb ie za żoną. W tedy w  oczach jego zn ika ła  obo
jętność na ludzk ie  sprawy, ja ką  odczuwał ustaw icznie, a z jaw ia ła  
się ziemska troska. K ocha ł w idać żonę i  chciał, by jako  m atka 
licznego drobiazgu, daleka by ła  od babskich rozpaczy.

—  Có tam  ja, żonuś —  wyszeptał je j, skoro się nad n im  znowu 
po chy liła  —  nasze dzieci ważniejsze.

Czworo ich stało po kątacah, patrząc w  zdum ieniu na ojca. 
O chłonęły ju ż  po s trasz liw ym  przerażeniu, k ie d y  zobaczyły bu
chającą z ojca k rew . Zadumane tw arzyczk i w skazyw a ły  jednak, 
że czują, iż  dzieje się coś bardzo ważnego z ojcem.

S po jrza ł znowu na zegarek. K ilk u  sąsiadów odw róciło  głowy 
i  szeptało coś pomiędzy sobą. C hcie li przez to  pokryć współczucie, 
ja k ie  patrzenie na zegarek chorego w y w o ływ a ło  w  nich.

—  Ano tak, ja je  pękło. W iedziałem  ja , w iedz ia ł —  odezwał sde 
z kąta stary dziadek.
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zapłaty, skoro w  chałupie p ięcioro drobiazgu, ale nie ma pieniędzy 
na lekarstw a, k tó rych  ci łysy  aptekarz nie da za darmo. Pieniądze 
by były, żeby nie ten drobiazg, k tó ry  nie w iedzia ł, co to jest rodz i
cie lska troska. To koszulka, to b u tk i, to kapelusz, to ciepłe odzienie 
na zimę — zawsze pełno potrzeb. A  przecież tak ie  ma pierwszeń
stwo, bo jes t niedołężne i małe, a przede w szystk im  jest zdrowe, 
nie grozi m u grób, ja k  schorowanemu gaździe. i

A  tu  jeszcze co pó łto ra  roku  przybyw a ło  nowe piszczące stw o
rzenie do ko łysk i, z k tó re j poprzednie m usia ło się wśród k rzykó w  
oburzenia wynosić.

Żona w yb ieg ła  do roboty u sąsiadów, żeby m łóckę odpłacić. A  on 
leżał w  łóżku i  oddychał ciężko. Duszno m u było, słabo, po t la ł 
m u się s trum ien iam i z g łowy. G nio tło  się to wszystko w  jednej 
izbie, sprawając cały dzień Is tn y  kram . A le  na zimę każdy gazda 
dla oszczędności w  opale skup ia ł się w  jednej izbie z całą rodziną.

Zmuszony koniecznością do bezczynności, chociaż mu było  źle 
i słabo, przem yśliw a ł sobie w ie le  spraw. O życiu m ia ł w yrob iony 
swoisty sąd. Ż y je  się, by dzieci zrodzić i wychować, żeby im  zabez
pieczyć przyszłość jaką  taką, a potem człow iek musi umrzeć, przejść 
w  wieczność. W ierzył, że wieczność nie może być inna, ty lk o  taka, 
jaką  przedstaw ia m u jegomość z kazaln icy. Bóg', p iekło , niebo czy
ściec — to by ły  dla niego niewzruszone pew n ik i. Jegomość przecież 
n ie  jest g łup i człow iek, a sam w  nie w ierzy. W iedział, że w ierzy, 
bo podchodzi go niejeden raz sprytn ie , badał każde słówko i  każdą 
jego minę. Tak, jegomość w ie rzy ł. Czyż więc, jem u, chłopu nie- 
uezonemu, przynosiło u jm ę tak ie  samo wierzenie?

Rozm yślał sobie teraz, ja k  może wyglądać to wszystko. Roz
czytyw ał się n ieraz za zdrow ia w  przeróżnych książkach, a ja k  
na jchętn ie j w  re lig ijn ych . Obrazy wieczności, ja k ie  w  n ich zna j
dował nie zdoła ły go jednak zadowolić, Bóg z brodą, siedzący na 
tron ie , b y ł dla niego pojęciem  zbyt da lek im  i  m ało pociągają
cym. Więc sobie w y tw o rzy ł zdanie, że Bóg nie  może być czym 
innym , ja k  ta k im  w ie lk im  gazdą. Pola całe, zagony nieprzem ierzo- 
ne, ow iec k ie rde le  nieprzeliczone, pszczół u le  bez lik u , gazdówek 
m ałych co niem iara. W ięc sobie ta k i stary gazda chodzi od domu 
do domu, od k ie rde la  do k ierde la, od zagonu do zagonu i dogląda 
wszystkiego. To było  w  jego po jęciu  k ró low a n ie  Boskie. T ro n  nie  
złocisty, ja k  u  monarchów, o k tó rych  w yczy tyw a ł w  książkach, ale 
kam ienny —  to góry n ieprzebyte i  tu rn ie  niedostępne i  przepaście 
niezgłębione. A  człow iek i zbawienie duszy, to pew n ik iem  nie  co 
innego, ja k  otrzym anie od Boga gazdówki. Lepszyś b y ł na św ię
cie, w iększą dostaniesz gazdówkę. Sam otnie poczekasz, ch łop ie  parę 
la t, a tu  przychodzi do domu żonka um iłow ana.
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Wolne miejsca 
na półkoloniach YMCA
Jelenia Góra (js). Pierwszy 

turnus półkolonii, jaki odbywa 
się na terenie Polskiej YMCA w  
Jeleniej Górze, trwający od 17 
lipća. kończy się z dniem 7 sier
pnia i z tym dniem półkolonie 
dla dzieci będą zamknięte z po
wodu braku..  dzieci.

Dotychczasowy turnus liczył 
104 dzieci w  wieku o d ,ła t 3 do 
7 lat. Dlatego też niezwykłą 
wprost jest rzeczą aby w  Jele
niej Górze brakło dzieci potrze
bujących pomocy, aż do tego 
stopnia, aby (zamykać półkolonie.

Polska YMCA udziela infor
macji dla tych wszystk ch, któ
rzy chcą aby ich dzieci mogły 
przez okres czterech tygodni ko
rzystać z półkolonii pod kierow
nictwem wykwalifikowanych wy 
chowawczyń. Bliższych informa
cji udziela sekretariat YMCA  
ul Cunic-Skłodowskiej 12.

Drugi w Europie

W ie lk i most pod W ałbrzychem
Ciekawy projekt władz kolejowych

Wrocław (st). Na linii kolejo
wej Wałbrzych — Kłodzko, po
między staejam Zdrojowisko — 
Turczyn Dolny, znajduje się nad 
dużą doliną górską most drew
niany, prowizoryczny, długości 
ponad 200 m i o wysokości 32 me
trów. Most ten został zbudowany 
w czasie dzałań wojennych w 
r. 1945 dla pilnych potrzeb woj
skowych. Ze względu na długość, 
a zwłaszcza ogromną wysokość, 
czyni on z daleka wrażeń e ko
ronki i jest obecnie przedmiotem 
wystąpień w pras e osób, zanie
pokojonych o bezpieczeństwo ru
chu kolejowego.

Jak s:ę dowiadujemy, most ten 
jest pod stałą obserwacją odpo
wiednich organów wrocławskiej 
Dyrekcji Kolejowej, która obec

nie prowadzi prace nad jego u- 
mocnierr em. Prace te są już na 
ukończeniu.

N.ezależnie jednali od tych prac 
Dyrekcja Kolejowa we Wrocła
wiu, która ma za sobą piękną 
kartę w odbudowie zarówno ko
lejnictwa, jak również mostów 
kolejowych na Dolnym Śląsku, 
zamierza przystąpić do budowy 
na miejsce prowizorycznego mo
stu na wspomn anym odcinku, 
mostu stałego. Spośród wielu kon 
cepcji budowy tego mostu-kolo- 
sa, zosta} opracowany gigantycz
ny projekt pokryć a malowniczej 
doliny górskej, wielkim łukiem 
żelazobetonowym o rozpętości 
światła około 90 metrów, przy 
wysokości 30 m nad dolną.

Na uwagę zasługuje fakt, że ten

Na punkcie granicznym

Bogaty plon Ormo uj Zgorzelcu
Woźnicę, który jest świadom w  el 
klej odpowiedzialności wykony
wanej pracy w pogranicznym poi. 
skim mieść e, po którego prze
ciwnej stronie znajduje się wrogi 
nam element, zwłaszcza, że w 
Zgorzelcu znajduje s'ę także 
punkt repatriacyjny Niemców, 
którzy mają tak ńedaleko do 
„Heimatu“.

W dniu 3 sierpnia Ormo w  Zgo
rzelcu powiększy się o dalszy ty- 
s:ąc członków, których akcję we' 
butikową przeprowadza jedno > 
dwóch pracujących na terenie 
miasta Towarzystw Przyj aeó1 
Ormowca. Posterunek Ormo w 
Zgorzelcu może być przykładem 
dobrze pojętego i sumiennie wy 
konywanego obowiązku.

Zgorzelec (jr). Wymownym przy 
kładem dobrze zorganizowanej 
pracy, zapału 1 wysokiego poczu
cia odpowiedzialności jest dz'a- 
łalność 1 świetne wyniki pracy 
Ormo w Zgorzelcu, rekrutującej 
się przede wszystk m z osadników 
wojskowych. Ormowcy w Zgo
rzelcu odznaczają się w elkim za
miłowaniem pracy i nadzwyczaj 
sumiennym spełnianiem obowiąz
ków, o czym świadczą najlepej 
rezultaty.

W przeciągu ostatniego miesią. 
ca, Ormo w Zgorzelcu doprowa
dziło 705 przestępców, zlikwido
wało 7 bimbrowni, wykryło 160 
przestępstw różnego rodzaju, 
schwytało 10 SS-manów z bronią 
w ręku, przyłapało 363 przemyt
ników granicznych, aresztowało 
126 osób za nielegalny handel ar
tykułami, pochodzącymi z prze
mytu oraz walutą, złotem •: in
nymi kosztownościami. Ormo 
przyłapało również na gorącym 
uczynku 700 szabrowników, w  
tym 4 uzbrojonych SS-manów.

Ormowcy ze Zgorzelca pamię-

Bielawa. (Miech.) We wspania
łej sali pracowniczego klubu bie
lawskich PZPB, odbył się one- 
gdaj śpiewaczo-muzyczny kon
cert przejezdnej grupy artystów

tają także o innych sprawach. — 
Temperamentowi i żywotnym si
łom dają należyte ujście 3 dru
żyny p ik i nożnej, 2 kluby bok- 
sersk e, sekcja lekkoatletyczna, 
baseny kąpielowe, sekcja kajako. 
wa i pływacka oraz klub kolar
ski. Dzięk: ich inicjatywie, zor
ganizowano z kobiet, pracujących 
w miejscowych fabrykach dwie 
drużyny sanitarne. Pogadanki, dy 
skusje i zabawy, będące doskona
łą platformą współżycia towarzy- 
sk ego z miejscową ludnością, do. 
pełń ają różnorodnych i pożytecz
nych zajęć Ormowców w Zgo
rzelcu.

Batalion Ormowców, kierowa
ny jest przez dzielnego chociaż 
młodego komendanta, Mariana

g.gantyczny projekt został opra
cowany w ciągu zaledwie 6 tygo
dni.

Opracowaniem projektu zajął 
się znany nie tylko na Dolnym 
Śląsku, ale ; w całej Polsce, a na
wet poza jej grańcami, inż. Pta- 
szyński, zastępca naczelnika Wy
działu Drogowego wrocławskiej 
Dyrekcji Kolejowej. Inż. Juliusz 
Ptaszyńsk; znany jest z opraco
wań.a planów niemn ej gigantycz 
nego projektu przesunięcia na 
rzece Odrze pod Osobowicami we 
Wrocławiu, przęsła mostowego na 
barce. Przesunięcie to zostało do
konane w końcu kw  etnia br., 
przez co umożl wiono przejście 
międzynarodowego pociągu po
spiesznego Bałtyk — Adriatyk 
przez Bazylej ę.

Jak się dowiadujemy, wykona
nie nowego, gigantycznego mostu 
między Wałbrzychem a Kłodz- 
kem  jest planowane niezwykle 
pomysłowo. Ma być mianowicie, 
według projektu inż. Ptaszyńskie 
go, zastosowana specjalna kon
strukcja, rzadko spotykana w Eu. 
ropie.

Według oceny fachowców, bu
dowa tego rodzaju mostu wyma
ga n ezwykie dużej odwagi i przy 
gotowania technicznego. Samo o- 
pracowanie tego planu, choćby 
nawet most ten nie został wyko
nany, jest olbrzymim sukcesem 
polskich inżynierów na Zienrach 
Odzyskanych.

P iań 'inż.' Ptaszyńskiego został 
przesłany do Ministerstwa Komu 
nikaeji i, jak się dowiadujemy, 
po zatwierdzen.u go przez radę 
techniczną, Dyrekcja Kolei we 
Wrocławiu już wczesną wiosną 
przyszłego roku ma przystąpić do 
budowy.

Na marginesie tego projektu 
należy podkreślić, że w Europ e 
jest zaledwie jeden most kolejo
wy o takiej samej rozpiętości 
światła, mianowicie most kolejo
wy w Vogezach we Francj . W 
Rzymie znajduje się podobny 
most o rozpiętości światła około 
100 m. lecz jest to most drogowy, 
który nie jest narażony na tak'e 
obciążenie, jak most kolejowy. 
Wykonanie więc projektowanego 
mostu na Dolnym Śląsku świad- 
czyioby o olbrzymim sukcesie za
równo polskich ''nżynierów, jak i 
władz kolejowych.

Wykryci« bimbrowni
Bystrzyca (jr). Posterunek M. 

O. w Wilkowie wykrył w czasie 
patrolowania terenu wielką bim 
brownię u zamieszkałego w Ja- 
wornicy Mieczysława Czujko, 
W czasie przeprowadzonej re
wizji zabrano aparat do pędze
nia bimbru wraz z wszystkimi 
urządzeniami. Sprawcę oddano 
do Sądu Grodzkiego w Bystrzy
cy.

K ronika lokalna
Dzierżoniów. (Miech.) Według

ostatnich obliczeń, cteierżoniow- 
ski powiatowy Komitet Opieki 
Społecznej w ramach zakończo
nej niedawno akcji pomocy am- 
nestiomowainym, udzielił w  kwo
cie 70 tysięcy złotych zapomóg 
pieniężnych, przydzielił 441 sztuk 
odzieży, 283 noclegów, 1054 po
siłków, 8 skierowań do lekarza, 
25 skierowań do pracy ł 183 
osoby zaopatrzył w  żywność na 
drogę.

Dzierżoniów. (Mitech.) Pożądana* 
było by z praktycznych względów 
uruchomienie nieczynnej w  tej 
chwili* jeszcze z niewiadomych 
powodów linii kniejowej łączącej 
bezpośrednio Dzierżoniów z O- 
polem, trasą Strzelin Grodków 
i Niemodlin.

Dotychczas bowiem, np. oddale
ni od •,łabie o 20 km mieszkań
cy Dzierżoniowa i Strzelina z 
braku innych środków lokoinor 
cji zmuszeni są posługiwać się 
linią kolejową i telefoniczną 
przez Wrocław, nadrabiając oko
ło 150 km., co się wielce odbija 
na cenie biletów i powoduje nie
potrzebną stratę czasu.

Ząbkowice Dolnośląskie. (Miech) 
Lekarz miejscowego Ośrodka 
Zdrowia dr. Dubrawski, stwier
dził w  bieżącym roku u swych 
podopiecznych 134 wypadłe' we
nerycznych chorób i  180 wypad
ków gruźlicy.

Wobec braku odpowiedniej ^ilo
ści leków — MOZ jest bezsilny.

Ząbkowice Dolnośląskie. (Miech) 
W rezultacie przeprowadzonego 
tu niedawno przez miejską służ
bę zdrowia przeglądu stanu czy
stości sklepów i gospód, sporzą
dzono 25 protokółów za brudy.

Niedopałek powodem pożaru
Kamienna Góra (js) W gro

madzie Mulewice pow. Kamien
na Góra, gospodarz tejże groma
dy 23-letni Eugeniusz Wojtas w  
czasie prac rolnych, nie zdając 
sobie sprawy ze skutków swego 
czynu, po wypaleniu papierosa, 
rzucił niedopałek na trawę. Tym 
czasem trawa się zapaliła 1 ogień 

z ZSRR. dotarł do pobliskiego lasu. Wobec
Artyści poznali publiczność, dość porywistego wiatru, zapa-

z dziełami rosyjskich i 
skich kompozytorów.

ukraiń- iiło się 
1 las.

podszycie, a następnie

Pożar zauważono dopiero wte
dy, kiedy z .lasu zaczęły się wy
dobywać kłęby dymu. Wezwano 
natychmiast straż ogniową któ
ra pożar ugasiła. Spaliło się 3 
ary lasu. Przeprowadzone docho
dzenia ustaliły kto był sprawcą 
pożaru, w reizultaoie czego Woj 
tas będzie odpowiadał przed są
dem o nieumyślne spowodowa 
nie pożaru, mogącego mieć nie 
obliczalne skutki.

S P O R T )

Gryf ( T o r u ń )  -  Zapłon ( J e l . G ó r a )  12:4
Jelenia Góra (js) Zespół p ęściar- 
ski toruńskiego Gryfu po uzyska
niu wyniku reiwsowego w Wał
brzychu z tamt. Górnikiem, zmie
rzył się w ub. niedzielę z ósemką 
jeleniogórsk’ ego Zapłonu, zwycię 
zając w stosunku 12:4.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: 
(Gryf na pierwszym miejscu).

W wadze muszej Gumowski, ma 
jąc przez trzy starcia przewagę, 
zwyc ęża na pkt. Plukatę. W ko
guciej Krzemiński w I  starciu no
kautuje Garyela. W piórkowej 
Dadalsk; po I  starciu poddaje s.ę 
Mis owi. W lekkiej Styranowski 

) otrzymuje dwa punkty walkowe-

i i /  S » o h s ie
rem z powodu nadwagi Kukuru-
dza. W półśredniej I  Nowak zmu
sza w I I  starciu Gołęb owskiego 
do poddania się. W półśredniej I I  
Boszek ulega w perwszej minu
cie Bańskiemu przez k. o. W śred

niej Szymański zwycięża na pkt. 
Fiszera, który otrzymuje 2 upom
nienia za nieczystą walkę. W pół-
ciężk ej Zmorzyńskl zwycięża na 
punkty Cieniewskiego, b. mistrza 
Francji.

Sędziował w ringu i na punkty 
Ney z Jeleniej Góry.

P o r a ż k a  p i ł k a r z y  c z e s k i c h

OMTUR (Jel. Góra) -  llemnice 4 :3  (2 :2 )
Jelenia Góra (j. s.). Rozegrane 

w ub. niedzielę międzynarodowe 
zawody piłkarskie pomiędzy dru
żynami miejscowych OMTUR-ow- 
ców i llemnice z Czechosłowacji, 
zakończyły się po mało ciekawej

— Ze ziemi Idę, Jędruś — szepnie czule. — Już teraz będziemy 
znowu razem gazdowali

— Chodźże, chodź, kochane stworzenie —■ powie się jej na przy
witanie i pokaże się jej gazdówkę nie tak mizerną jak na ziemi, 
ale ogromną, dostatnią, pokaźną.

—  Jezusie, ale tu masz teraz łacinie, Jędruś — szepnie żona za
chwycona tym widokiem.

— A jakożeś ty chciała? Przecieżem się dorobił, dosłużył. U  
Boga to tu łatwiej człowiek się dorobi, aniżeli na ziemi pomiędzy 
ludźmi — powie się jej z zadowalaniem, z dumą.

— Masz i owce? —  zapyta żonka.
— A jeszcze i  ile — odpowie się jej i pokaże stada, jakich na

wet sam Dereciorz ze Suchego nie pasał na ziemskich halach.
— A ule są? — zapyta zdumiona.
— Pasieka, jakiej nie widziałaś na oczy nigdy w  życiu — za

pewni się żoneczkę i oprowadzi po przecudnym grodzie pełnym uli 
wzorowych, o jakich mówili panowie na kursach w Związku Pszcze
larskim.

— Toś ty tu jest ogromnie wielkim gazdą, jak nigdy — zdumi 
eię żona.

— A ba! — odpowie się jej z dumą tym krótkim, a jednak tak 
dużą mówiącym potaknięciem.

Kaszel wstrząsnął nagle chorym i przerwał mu zupełnie nić 
rozważania. W jednej chwili prysły marzenia o cudownym świę
cie, w którym najwyższym najsprawiedliwszym gazdą będzie Oj
ciec Niebieski, nad halami, górami, potomkami i dolinami królują
cy. Kaszel był przeraźliwie silny. W ił się w  cierpieniach, zatykał 
sebie dłonią usta, wbijał twarz w poduszkę. Wszystko daremnie. 
Kaszel rwał się z coraz to większą siłą, jakby pokaszlnięcie każde 
go podniecało 1 wzmacniało. Wyrwał się gdzieś od samych kiszek, 
Z najgłębszego wnętrza.

Majerczyk czuł w  ustach pełno flegmy. Chciał ją koniecznie 
zatrzymać, więc połykał co mógł. Nie zdzierżył jednak. Wy
ksztusił ze siebie wszystko na poduszkę.

— Jezusie drogi! — krzyknęła w  nim świadomość. Przecież to 
krew.

I  tyle pamiętał ze swoich marzeń. Dzieci na widok krw i pod
niosły w  domu wrzask, ’jakiego dawno dom ten nie słyszał, miano 
najboleśniejszych nieraz dziecinnych nieszczęść, jakie, w  oczach 
malców, ich spotykały. Najmniejsze maleństwo, leżące jeszcze w  
kołysce pod opieką najstarszego chołpca, przerażone widać krzy
kiem starszych, chociaż nie rozumiało powodu, podniosło najwięk
szy lament
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Zbiegli się sąsiedzi i rzucili się na ratunek. Wnet jednak przyszło 
im na myśl, że od takiego .suchotnika jeszcze się człowiek może 
niepotrzezbnie zarazić, więc poprzestalli na kilku słowach współ
czucia ’ i wypytywań i pobiegli co tchu do pobliskiego domu, skąd 
rozlegał się warkot maszyny młockarskiej. Zawołano żonę chorego. 
Przybiegła ł ta dopiero, mimo łez, zabrała się z całym zapałem 
i  stanowczością do ratunku- Mycia, chusty z wodą, cucenia dopro
wadziły dopiero po długim czasie do tego, że chory otworzył oczy. 
Były one tak dogłębnie zdziwione tym światem, że żona cof nęła się 
mimo woli o kilka kroków od ich blasku, wyczytując w nich nie
ziemską jakąś myśl.

Krew z wielkim trudem zdołała zatrzymać po półgodzinnym 
walczeniu z nią na wszystkie domowe sposoby.

— A nie mówiłam ci, Jędruś, nie mówiłam — robiła mu deli
katne wyrzuty. .

Jędruś jednak nie odzywał się nic na te ionine wymówki. Od
dychał ciężko, bo trudno mu było' złapać w płuca oddech. Musiano 
otworzyć drzwi i pouchylać górnych kwater okiennych. Lecz te
raz i te zabiegi nie wiele przynosiły skutku. Zlał się cały potem.

Wzrok jednak oprzytomniał mu na dobre. Patrzył rozsądnie po 
ludziach, którzy go odwiedzili i ratowali, czasami powiedział jakie 
urywane zdanie, zupełnie do rzeczy.

Był przytomny. Zona podchodziła i ocierała mu pot z czoła, bo 
ustawicznie rosił się kroplami po jego policzkach i skroniach.

— Kiepsko wam Jędrzeju — zapytał Druciarz.
— Nie bardzo — odpowiedział urywanym głosem i uśmiechnął 

się promiennie do pytającego, bo mu się przypomniało, jak to wi
dział niedawno Boga, jako bacę i pszczelarza zawołanego, dają
cego mu gazdówkę niebieską w dzierżawę, czy na własność.

— Za dużo graliście na trąbie. W tym sęk — przypomniał są
siad, który wiedział o wszystkich sprawach domowych Majer
czyka. . . .  ,

Majerczyk pokiwał głową. Na chwilę cień smutku przewinął 
mu się przez źrenice, ale wnet uśmiechnął się znowu po swojemu.

— Prawda, Przecież tam musi być pewnikiem i kościół. Hej, 
mocny Boże! Przyjdzie maj, wyjdzie się tam na wieżę, zagra się 
Matce Boskiej pieśniczkę nie taką trąbą, jak te nasze, ale aniel
ską. Ha, Boże mocny! Poniesie się głos po niebieskich niwach, 
czysty, dźwięczny, drgający. Aż święci się zadziwują, jak to góral
ski gazda umie wygrywać. Może tam i do uszu Boskich doleci to 
granie. Matka Boska się uśmiechnie i kiwnie głowtoą z radości.

Rozmyślania te, szybkie jak błyskawice, przebiegły przez jego 
umysł. Uśmiechnął się znowu do swojej wizji, która tak pamię
tał dokładnie z chwili ostatniego omdlenia.

m

grze nieznacznym zwycięstwem 
gospodarzy.

W pierwszej części gry, goście 
grają skuteczniej i górują do
kładniejszymi podaniami nad 
chaotycznie grającym napadem 
gospodarzy. W 13-tej minucie je
den z wypadów przynosi pierwszą 
bramkę dla gospodarzy. W cztery 
minuty później wyrównuje Kraus.
W tej fazie gry Czesi uzyskują 
lekka przewagę i w 30-tej minu
cie zdobywają prowadzenie przez 
Martinka. Wyrównuje W 45-tej 
minucie Haas. Po przerwie, w 20 
minucie sędzia dyktuje rzut kar
ny przeciwko Czechom, który 
Dudek zamienia na bramkę. W 
minutę później Kamieniecki strze
la bezpośredni wolny, uzyskując 
czwartą bramkę dla swych barw. 
Jeden z końcowych wypadów 
przynosi Czechom trzecią bramkę, 
strzeloną przez Mattinka.

OMTUR „ORZEŁ“ — „POGOŃ“ 
PIOTROLESIE 5:1 (1:1)

Kłodzko. Gra w  pierwszej po
łowie wyrównana, w drugiej sil
na przewaga „Orła“. Bramki dla 
zwyc ęzców strzelili: Mruszczak 
Krempa 2, Kopeć (z karnego) 1. 
Dla Pogoni honorowy punkt zdo
był lewoskrzydłowy. Sędzia Dro
zdowski ■— dobry.

KS NYSA — CPM GAZ 8:3 (5:0)
Kłodzko (rl) Rozegrany w ub. 

niedzielę mec? pomiędzy A -kla- 
sową drużyną C. P. N. Gaz ■— 
Wrocław, a miejscowym klubem 
N S Nysa zakończył się sensa- 
cyjną porażką graczy wrocław
skich, w stosunku H:2 (S:0). Fakt 
ten staw'a drużynę kłodzką w  
rzędzie najlepszych zawodników 
Dolnego Śląska.

Bramki zdobyli: Buchta 2, Po- 
laczek 2, Aksamit 2, i Lewicki * 
Rosa po 1. Dla Wrocław a jedną 
bramkę zdobył środkowy napast
nik, druga — samobójcza, w i
dzów ponad 4 tys.

Losy piłkarzy polskich 
w USA /

Chicago. Piłkarze polscy — 
lanin, Bedryło j Król, którzy ^  
zimie bież- roku zostali sprowa
dzeni do Ameryki przez chica
gowski klub ..Chicago Marooo 
— przeszli obecnie do polski«*0 
klubu w Chicago ^POlish AW8D? 
can A. C,“,
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I. a tirade malarską luagonomo 
I. a węgiel Hakowy wagonowo 
I. a kit S2ktarski drobnicą

p o l e c a 3181

Marian Rzekiecki
Bydgoszcz, Em. Plater 17

C ENTRALA H ANDLOWA 
P RZEMYSŁU E LEKTROTECHNICZNEGO

Dyrekcja — Warszawa
P u ław ska  20, te ł. 885*90 I 885-91

podaje do w iadomości, że w  początkach 
s ie rpn ia  br. ukażą się w  d ruku :

KATALGO
ceiiiiik ogólny hurtowy itr 1

KATALOG (pap) 3336
cennik ogólny detaliczny nr f

K ato log i te będą do nabycia we wszystkich 
O ddziałach B iu rach  Sprzedaży i  Składnicach 
C. H. P. E.

Cena egsempl. wynosi zi 509

PRZEMYSŁ CHEM. „B O R U T  A “ ZGIERZ
za trudn i na tychm iast następ, p racow n ików :

Technika-kaSMatara, inżyniera-elsktryka, 
kreślarzy, tokarzy, frezerów, spawaczy, 
ślusarzy, elektromonterów, cieśli, stolarzy, 
pracowników

do dz ia łu  p lanowania inw estyc ji. 
Zgłoszenia k ie row ać należy do Przem ysłu 
Chemicznego „B O R U T A “  Zgierz, W ydzia ł 
Personalny. (PAP) 3286

u r z ą d  w o j e w . Śl ą s k o  .  d ą b r o w s k i
Wydział Odbudowy

PRZETARG PUBLICZNY
na roboty malarskie w gmachu Dyrekcji Cel 
w Gliwicach przy ul. Zygmunta Starego nr 6.

T erm in  sk ładan ia  o fe rt u p ływ a  13 -sierpnia 
1947 r. godz. 12 w  Urzędzie W ojew., pok. n r  564.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  
o godz. 14 w  poko ju  n r  544.

P odk ładk i o fertow e można nabywać codzien
nie w  godz. urzędowych w  poko ju  n r 564.

Bliższe szczegóły na ta b lic y  urzędowej W y
dzia łu  Odbudowy.

Za Wojewodę:
(—) Inż. Roman Maryniiarczyk

3331 N aczeln ik W ydzia łu .

EABR. O D C Z Y N N IK Ó W  C H E M IC ZN Y C H  
W  G L IW IC A C H

(Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego)
p o s z u k u j e

rutynowanego kalkulatora
(m ożliw ie  z p ra k ty k ą  w  b ranży . chemicznej) 
Zgłoszenia do B iu ra  Personalnego F. O. Ch. 
G liw ice , Sow ińskiego (b lok i pokoszarowe) 3327

Zawiadamiamy
że z dn ie m  1 s ie rpn ia br. p rze ję liśm y wyłączne 
przedstaw icie lstw o K ra jow ego Z ak ładu  W y 
robu G um y do W ycieran ia  „G um a M yszka“  
na w o j. Śląsko .  Dąbrow skie i  D o lny  Śląsk. 
Dostarczam y na tychm iast z naszego składu 
do Zjednoczeń, Urzędów, B iu r  i  O db iorców  
P ryw a tnych  po cenach niskich. P rosim y o k ie 
row an ie  zam ówień pod naszym adresem : 
S kład Materiałów Piśmiennych i  Biurowych 

J. K W IECIŃSK I — KATOWICE  
u l. Stawowa nr 3 :: Te l, 332-12 

HURT! 3337 " DETAL!

Dyrekcja Państwowego 3-letnlego Liceum 
Przemyślu Spożywczego w  Zabrzu ogłasza

KONKURS
na następujące wolne posady nauczycielskie 
w Liceum:

1. Kierownika pracowni chemicznej i wykła
dowcę chemii] oraz technologii przemysłu
spożywczego. W ym agany dyp lom  inżyn ie ra , 
chem ika i  p ra k tyka , w  jedne j z branż prze
m ysłu  spożywczego.

2. " Wykładowcy chemii w raz z prowadzeniem
ćwiczeń chem icznych. P rak tyka  pedago
giczna konieczna, wym agane w ykszta łce
nie wyższe.

3. Wykładowcy mikrobiologii technicznej. —
W ymagane wyższe w ykszta łcen ie  zawodo
w e i  ew entualn ie  p ra k ty k a  w  przemyśle 
fe rm en tacy jnym .

W arun k i wynagrodzenia w /g  norm  p rzew i
dzianych dla szkół zawodowych M in is te rs tw a  
P rzem ysłu i  Hand lu.

O fe rty  k ie row ać pod adres: D y re kc ja  P ań
stwowego 3-letn iego L iceum  Przem ysłu Spożyw
czego w  Z a b r  z u, u l. 1 M a ja  n r  12 do dnia 
15 sierpn ia 1947 r. 3346

PAŃSTWOWE ZAKŁADY g 
HUTA ZYGMUNT g

Łagiewnik] Śląskie :: Tel. nr 417-61-63 1§|
p r z y j m ą :  ¡¡§f

2 księgouijjch |
3 stenotypistki |  
5 maszynistek 1

frezerom  i  
szlifierzy  
tokarzy |

R e flek tu je  się na s iły  wysoko w y k w a li i i-  [ jg  
kowane. —  Zgłoszenia osobiste lu b  p isem - ¡¡¡¡' 
ne w  biurze personalnym  w  godz. urzę- 
dowych. (PAP) 3325 ¡¡§

llrś

„HUTA FERRUM“ KATOWICE -  BOGUCICE
z a k u p i

dla samochodu ciężarowego Thomycroft
nowe względnie m ało używane

2 O iP O / t / r  1 1 2 5 X 2 0 ,
©  SMĘTEK 1123X20.

Oferty należy nadsyłać do Działu Zaopatrze
nia Technicznego. (PAP) 3293

P O T R Z E B N A  d z ie w c z y n a  i  
d o b ry m  g o to w a n ie m  do 
W sze lk ie j p ra c y  za raz . K n u  
ró w  l i ,  -k a s y n o , s ta c ja  k o 
le jo w a  S zczyg ło w ice . 2323g

f r y z j e r k a , d o b ra  s iła  
P o trze b na . W a łb rz y c h , u l. 
Ż y m ie rs k ie g o  33. 4437d

p o t r z e b n y  od  za raz  re - 
tu s z e r(k a ), la b o ra n t fo to  
g ra f  te re n o w y . Zg łosze n ia  
F o to  L e w ic k i,  G łu c h o ła z y . 
PI. W o ln o ś c i 10. 444Qd

F R Y Z J E R K A  p o s z u k u je  pc I M IK R O S K O P Y , n a w e t n ie - 
sady e w e n t. p rz y s tą p i d( ! k o m p le tn e  k u p u je  W eso- 
w s p ó łp ra c y . O fe r ty  R y b n il ło w s k i, N ie d b a ls k i i S -ka , 
R y n e k  9, m . 2. 2399g Ł ód ź , N o w o m ie js k a  3. 4366d

W i e r t a c z e  do  w ie rc e n ia  
s tu d z ie n  p o trz e b n i, K ra  
k ó w , K ru p n ic z a  18/4. 4445t

F iL Y Z J E ftK A , dob iła  s iłą  za 
Ł‘oz: p o trze b n a . G w a ra n c ja  
Za i*e i*n tiona. J e le n ia  G óra , 
K o le jo w a  29. 44fild

s a m o d z i e l n a  g o s p o d y 
n i z g o to w a n ie m  *.do bez
d z ie tn e g o  m a łże ń s tw a . Zglo  
szenia  z re fe re n c ja m i:  G in  
te r , J e le n ia  G ó ra , K o n o p 
a c k ie j  8. 4459d

L a b o r a n t  do  z a k ła d u  fo
te g ra fic z n e g o  za raz  p o 
trz e b n y . W ia d o m o śc i „F o -  
to ry s “ , K a rp a c z . 4463c

K U C H A R K A  ru ty n o w a n a  
P o szu k iw a na . Z g ło sze n ia : 
Pensjonat „ K ło s “ , S z k la r 
ska P o ręb a . 44G7d

D O Ś W IA D C Z O N Y , ene rg iez  
n y  fa c h o w ie c  b ra n ż y  e le k - 
t ro - ra d io -m e c h a n ic z n e j, d łu  

| g o le tn ia  p ra k ty k a ,  na k ie -  
I ro w n ic z y c h  s ta n o w is k a c h , 
I ze w z g lę d ó w  ro d z in n y c h , 
I p rz e n ie s ie  s ię  na  D o ln y  
I Ś ląsk . N a jc h ę tn ie j Je le n ia  

•Góra lu b  o k o lic e . O fe r ty :  
B iu ro  - „T a m a ra “ , S zczecin , 
P ia s tó w  76 pod  n r .  „301“ .

4487d

B IE G Ł A  m a s z y n is tk a  z k i l  
k o le tn ią  p ra k ty k ą ,  obecnie 
k a s je rk a  i  s e k re ta rk a  ■ (b ie 
g ła  w  ra c h u n k a c h )  z m ie n i 
c h ę tn ie  posadę ja k o  s iła  aa 
m o d z ie ln a  lu b  p o m o c n ik  
b u c h a lte ra  w  B ie ls k u  lu b  
o k o lic y .  O fe r ty  C z y te ln ik  
B ie ls k o  p od  „13“ . 4497d

P A S Y  T R A N S M IS Y J N E  ku  
p ię . B y to m , M o n iu s z k i 15/5, 
te le fo n  4993. 2009g

Państwowe Z ak łady  
Przemysłowo „ Kolnę 
w  Masow e Wielkim, 
Posata Lębork, stacja 
ko le jow a Maszewo, 
w o j. Gdańskie p rz y j
d ą  zaraz

głównego
księpwego-bjiansisiy

Uposażenie I I I  gr. z 
dodatkiem  fu n k c y j
nym , depu ta tow ym  \ 
m ieszkaniem. O fe rty  
pisemne z podaniem 
k w a lif ik a c ji i życ io - 

jy s e m , (PAP) 3345

Sz o f e r  m e c h a n ik  z c z e r
w o n y m  p ra w e m  ja z d y  oo- 
s z u k u je  p ra c y , d łu g o le tn ia  
p ra k ty k a .  O fe r ty  C z y te l
n ik  B ie ls k o  pod  „S z o fe r “ .

4498d

b u c h a l t e r  b lla n s ls ta  * 
d łu g o le tn lą  p ra k ty k ą  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  o rze m y  
s ło w y c h  o b e jm ie  p racę . O - 
f e r t y  C z y te ln ik  B ie ls k o  pod 
„O rg a n iz a to r “ . 4507d

K U P IM Y  s z lif ie rk ę  3 u p o r- 
to w ą . N a jc h ę tn ie j z s i ln i 
k ie m  u n iw e rs a ln y m , prądu  
starego o raz  z m ien n e go  220 
V . Zg łosze n ia  C z y te ln ik  K a 
to w ic e  pod  „4428K“ . 4428d

Koper wioski, papry
kę, majeranek, kmi
nek, płatki owsiane, 
k a k a o ,  ziele ang., 
pieprz, kwasek cytry
nowy oraz
M  B  t t  «  /% V  Ę
kupu je  s t a l e "  f-m a  
„TRZY K O R O N  Y ‘‘ 
Katowice, Opolska 6 
Tel. 311-35 3272

P r z e d s t a w i c i e l i  odw ie
r*® Jacych  d ro g e r ie , p e r fu -
j “ Grie , s k le p y  g a la n te ry jn e  
jo lo n ia ln e  t tp .  na a r ty k u ł  

p o d a tk o w y  p o s z u k u ją  wszą 
ozie. Z g ło s z e n ia : A g e n c ja  
« a n a io w a , B ie ls k o  SI. — 
f r y t k a  p o c z to w a  234.

4504d

O t-D Z IE L N IA  g tn i n n a
?am o p o m o e y  C h ło p s k ie j w  
p a ro w ie , p o w . Ś w id n ic a , 

18, p o s z u k u je  k ie re w -  
‘ ¡ka s p ó łd z ie ln i i  o d p o w ie d  

^ lego b u c h a lte ra . W a ru n k i 
uo o m ó w ie n ia  na  m ie js c u . 
_  4479d

^ N lC U I t Z Y S T K A  n a ty c h  
o ia s t p o trz e b n a , f r y z je r  

> 2 n}u  Z d ro jo w e g o  P o la n ic a  
Zdrój. 4512(1

p o trz e b n a , z re  
g e j a m i ,  na  w y ja z d  w  
^  ed n im  w ie k u  do  w sze l- 

p ra c  z g o to w a n ie m . 
> t r u n k i  d o b e r. B ie ls k o , 

^ h ik o w a  2. D r .  Ł is s o w s k i 
450 Id

« O S P O S IA  _ sa m od z ie ln a , 
pn?ClWa' 2 b a rd z o  d o b ry m  

»-owaniem p o trz e b n a  od 
¿ , az do  2 osób. Z g łosze n ia  
,. y te ln ik  B ie ls k o  p o d  „G o  

4505ĆsPosia

?0d m i

2415g

m - M IS T R Z A  do  ro b ó t 
bn™[ars k ic h  i  c ie s ie ls k ic h  
( •¿ .„« k u je  S p ó łk a  In ż y n ie -  
Dp!; A B I ,  K a to w ic e , Szo • 

na «. 2415g

^ A N IC U R Z Y S T K A  zdo lna  
150, y  le ś n y m i n a rz ę d z ia m i 
r n?rz e °ń a  na  sezon od za- 
s tw ,, P o la n ic a  Z d ró j,  B y -  

“ cka  ia  z a k ła d  f r y z je r  
*513(1

P O M O C N IK  b u c h a lte ry jn y ,  
m a g a z y n ie r p o s z u k u je  za 
ję c ia . Z g łosze n ia  C z y te ln ik  
B ie ls k o  pod  „Z a ra z " .  4508d

B L A C H A R Z  z 7 - le tn ią  n ra k  
ty k ą  p rz y jm ie  p ra cę  od za 
ra z , z m ie s z k a n ie m . Z g ło 
szenia  k ie ro w a ć : 'J a s n a  Pod 
ło p ie ń  89, pocz ta  T y m b a rk  

45100
K S IĘ G O W A  z 6 -le tn ią  p ra k  
ty k ą  w  p rz e m yś le , m a tu ra  
s ta re g o  ty p u ,  je d n o ro c z n y  
k u rs  b u c h a lte r ii  p rz e b itk o 
w e j p rz y jm ie  p ra c ę  od za
ra z  n a jc h ę tn ie j w  w łó k ie n 
n ic tw ie . O fe r ty  k ie ro w a ć : 
Jasna fo d ło p ie ń  89, poczta  
T y m b a rk . 4S lld

P O M O C N IC A  b iu ro w a  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą ,  ma- 
szyn op ism o , szuka  C racy 
w  K a to w ic a c h . Z g ło s z e n i; 
do  D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie 
go K a to w ic e  pod  „O D  1- 
S IE R P N IA “ .

O G R O D N IK  Żona ty , w ie k  
ś re d n i z a o lz ia n in , w szecn- 
s tro n n ie  o z n a jm io n y  w  
d z ie d z in ie  o g ro d n ic tw a  po 
s z u k u je  p osady od 1. ¡0 
b r . e w e n t. p ó ź n ie j. O fe rty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i pod-

K U P IĘ  każdą  ilo ś ć  m o n ta 
ży  do  ro z p y la c z y . S z lif ie r -  
n ia  szk lą  s to łow e g o , k ry s : 
ta ló w . W arszaw a , E m ili i  
P la te r  25. 4434C

D Y W A N Y  p e rs k ie  k r a jo 
w e, n a p ra w a , czyszczenie  
k u p n o , sp rzedaż. H usse in  
K e r im , K a to w ic e , M o n iu s ; 
k i  12, te l.  300--54. 4435d

„S ta ra n n y " . 1521(1

S E K R E T A R K A  -  s te n o ty - 
p is tlca  ru ty n o w a n a  z m ie n i 
posadę od  1 w rz e ś n ia  K a 
to w ic e  lu b  K ra k ó w . N t.j*  
c h ę tn ie j in s ty tu t  n a u k o w y . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  
p od  „2769“ . _

S ZO FE R  m e c h a n ik  poszu
k u je  p ra c y . O fe r ty  C z y te l
n ik  Z a b rz e  pod  „ Me5 “ ^a 
n lk “ .  Z - -

M IS T R Z Y N I k ra w ie c k a  ze 
z n a jo m o śc ią  ks lęs . ° " k f . i1„k o re s p o n d e n c ji p os z u k u je  
p osa d y  w  Zabrzu lu b  oko  
l ic y .  O fe r ty  D z ie n n ik  Za 
c h o d n i Z a b rze  pod  
s t r z y n i“ . _ j ! i

G R E M P L A R K Ę , z w ija rk ę  
k u p im y .  O fe r ty  z op isem , 
ceną do „P A R “  Poznań, 
R a ta jc z a k a  7 p od  „7,1014“ .

4436d

M O T O R  „W a n d e re r “  c z w ó i 
k ę  k u p ię . W sp ó ln o ta , K r a 
k ó w , p i.  W s z y s tk ic h  Ś w ię 
ty c h  8 pod  817. 4444C"

B O S C H A  a p a ra t do  bada 
n ia  św ie c  sa m och o d ow ych  
k u p lę . C e n tru m  — K a m iń 
s k i, P oznań , D aszyńsk iego  
17. 4473d

K U P IĘ  n a ty c h m ia s t n o ży 
ce in t ro l ig a to rs k ie  do c ię 
c ia  te k tu r y  i  c ie n k ie j b la 
c h y  nóż od  80 cm . Zg łosze 
n ia : P io t r  P a łu szn y , Sosno 
w ie c , M o d rz e jo w s k a  U , te 
le fo n  62-873. 2419S

S P A W A R K Ę  e le k try c z n i 
110/220 V o lt  k u p im y . K a to 
w ic e , te le fo n  350-45. 2405g

K R O S N O  m e cha n iczne  a n 
g ie ls k ie  (k o lo ró w k ą )  na 
ch od z ie  do  sp rze d a n ia . O f. 
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod  
„2692“ . 2256g

S P R Z E D A M  k o m p le tn e  u - 
rządzenie fa b r y k i  lem onia
dy. O fe r ty  pisemne: -P ru s z 
k ó w , M ic k ie w ic z a  4—7. W o j 
Ciechowski. 43S3C

IN S T A L A C J E  ra d lo w o -
w z m a c n ia k o w e  (m e g a fo n o 
w e) d la  h u t , fa b ry k ,  -z k ó l, 
ś w ie t lic ,  d o m ó w  w y p o c z y n  
k o w y e h  itp . p r o je k tu je  i 
dos ta rcza  R ad io  -  M o to r-  
K u k u ls k i ,  K a to w ic e , 3 M a
ja  20. M ik ro fo n y  w  d u żym  
W ybo rze. 4365d

D O  w y n a ję c ia  fa b ry k a  ze
s z y tó w . In fo rm a c je :  B ę d z in  
Z a u łe k  3. 2358g

B IE L S K O . T a n io  o d s tą p ił 
ła d n y  lo k a l s k le p o w y . O 
f e r t y  C z y te ln ik  K a to w ic !  
p o d  n r .  „4444“ . 2382g

W IS Ł A ! N a d z w y c z a jn a  o- 
k a z ja  k u p n a  P A R C E L I ze 
ź ró d łe m  o raz  lu k s u s o w e j 
W IL L I ,  b /h  „A R G U S "  K a 
to w ic e , M a r ia c k a  5. 2357g

S P IR Y T U S  m e ta lo w y , ka r- 
b o lin e u m  i k le j  ro ś lin n y  
s p rze d a je  M . R e in e r, So
sn ow ie c , P rez . B ie ru ta  41, 
te ł.  615-13. 2319g

M Ł Y Ń S K IE  m a szyn y , u rzą  
d zen ia , p rz y b o ry , po leca 
h u r to w o  — d e ta lic z n ie  — 
J u n g , C zęstochow a, P i ł 
su dsk ie g o  21, te l.  23-54. Za 
w sze św ieża  gaza k ra jo w a , 
za g ra n iczna . 4405d

Oszczędna Pani Do
m u podaie la tem

CHŁODZEK
M A L T «  §

do nabycia wszędzie 
S kładn ica: Katowice, 
Plac Wolności nr 11 

Tel. 337-61

L O K A L  w a rs z ta to w y  z a k u 
p im y  lu b  w y  d z ie rżą  w  im  i  
d la  nas, w  C h o rz o w ie , K a 
to w ic a c h  lu b  o k o lic y ,  o po 
w ie rz c h n i o k o ło  250 m . k w , 
z u rzą d ze n ie m  lu b  bez. P( 
ś re d n ic tw o  w y n a g ro d z im y . 
Z g ło s z e n ia : „P rz e d s ię b io r  
s tw o  d la  h u t  i  k o p a lń “  Ch( 
rz ó w , L ig o ta  G ó rn ic z a  9 
te l.  405-10. 2345g

M O T O R  220/380 o b ro tó w  1420 
p ie rś c ie n io w y  16 K M  sprze  
da c e g ie ln ia  Z ie liń s k ie g o , 
D ą b ro w a  G ó rn ic z a , te le fo n  
680-54, 2034g

K IT  s z k la rs k i na pokoście
poleca W y tw ó rn ia  K itó w , 
Leś W ła d y s ła w , G liw ic e , 
u l. S ta lin a  16, te l. 46-09.

2076g

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , p rzy  
b o ry  w s z e lk ie g o  ro d z a ju , 
dos ta rcza  f i rm a  K a n a re k , 
K ra k ó w , M azow iecka  35.

4401d

W A R S Z T A T  n a p ra w y  sa
m o c h o d ó w  w  K a to w ic a c h  
z a p ro w a d zo n y , z p o w o d u  
p o d ję c ia  p ro d u k c ji,  dc 
sp rzed a n ia . O fe r ty  C z y te l
n ik  K a to w ic e  pod  „O k a 
z ja " .  2335g

U R U C H O M IO N Y  p e n s jo n a t 
w  K r y n ic y  2 0 -p o k o jo w y , 
p e łn o k o m fo r to w y , k o m p le t 
n ie  u rz ą d z o n y , n a ty c h m ia s t 
do  sp rzed a n ia . Z g łosze n ia  
„ P A R “  K ra k ó w , R y n e k  
G ió w n y  40, d la  „2311“ .

4476d

U C Z C IW A  z a jn l ie s i ę d o -  
m e m  u  jedne .i osoby. G ie r 
t y  C z y te ln ik  K a to w ic e ^ ? ^
„2783* .

v-r~K sa m o lo to w o - S P R Z E D A M  p rasę  t r y b o -  
M E C H A N IK  0ś m iu  la - w ą , 25 to n  u d e rz e n ia  o raz  
p la to w c o w y  P L o tn lc tw ic  ! w ie r ta r k ę  rę czną , b o r  n r
ta c h  p r a k ty k i  w  s m ka  : 30 m m  w ie rc e n ia . W iado - ,
P o ls k im  w  o -  ! m ość: P io t r  P a łu szn y , So- j
o dp o w ie d n ie jI P » ™ '  3 sn ow iec , M o d rz e jo w s k a  11. ,
f e r t y  C z y te ln ik  , teJ 62. 873 W 0g i

A K O R D E O N  n a jn o w o c z e 
ś n ie js z y  lu k s u s o w y , 15 re 
g is t ró w  (6 b aso w ych ) z t łu  
m ik a m i,  m a rk i  „S c a n d a lli“  
(w ło s k i)  sp rze d a m y . T e le - 
i Lir 350-5'. . 2356g

S P R Z E D A M  m o to c y k l B . 
M . W . 750 ecm  z p rzycze p  
ką , ja k  n o w y . T e le fo n  P o 
znań  20/25. 4442d

S P R Z E D A M  lu b  w y d z ie r 
ża w ię  p rz e d s ię b io rs tw o  h a r  
d lo w e  a r t .  gosp. w  K r a k o 
w ie . Z g łoszen ia  W s p ó ln o ta  
K ra k ó w , p l.  W sz y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  3 pod  818. 4447Ć

F IS H A R M O N IE  d u żą ~ z  pa 
d a łe m  sp rzedam . W ia d o 
m ość: sk le n ,-1 g a la n te ry jn y  
K u c z e ra , D z ie d z ice . 4454d

D O  s p rzed a n ia  h u r to w y  
s k ła d  w ó d  m in e ra ln y c h  i  
so li leczn . z w y łą c z n y m  za 
s tę p s tw e m  na  o k rę g  B ia łe j 
B ie ls k a  i  o k o lic y .  O fe r t j  
do B a p .. B ie ls k o , B a r lic -  
k ie g o  3. (P A P ) 4468d

K W A L IF IK O W A N A  ch e - 
m ic z a rk a  p o s z u k u je  lo k a lu  
na p ra ln ię  ch e m ic z n ą  w 
w ię k s z y m  m ia s te c z k u  w z g l, 
sp ó łka . O fe r ty  k ie ro w a ć ’ 
R adom sko , p ra ln ia  c h e m ie ; 
na, u l.  R e jm o n ta  33. 4452d

S K L E P  sp o ż y w c z y  w  d o 
b ry m  p u n k c ie , N o w a  Sól, 
D o ln y  Ś ląsk , o d s tą p ię  z po 
w o d u  c h o ro b y . Z g ło sze n ia : 
A g e n c ja  gaze t, N o w a  s ó l. 
__________ " 4478d

Z A W O D O W Y  -re s ta u ra to r  
w e ź m ie  w  d z ie rż a w ę  re 
s ta u ra c ję  e w e n t. k u p n o  
O fe r ty  C z y te ln ik  Z a b rze  
pod  „45“ , 2431 „

M IE S Z K A N IE  4-pokO jO we 
k o m fo r t ,  w  c e n tru m  B y to 
m ia , z a m ie n ię  na  2 p o k o jo 
w e  k o m fo r t  w  c e n tru m  B : 
to m ia , K a to w ic  lu b  W ro 
c ła w ia . O fe r ty  D z ie n n ik  Za 
c h o d n i B y to m  d la  n r .  16294 

2372(

Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  m it  
s z ka n ie  z w y g o d a m i, z p rz y  
d z ia łe m  w  B yd g o szczy  na 
ta k ie  sam e w  K a to w ic a c h , 
H a jd u k a c h , B y to m iu  lub  
B ie ls k u  — te rm in  do  k o ń 
ca w rz e ś n ia . O fe r ty  C zy
te ln ik  K a to w ic e  p o d  n r  
„2785“ . 2414g

P O S Z U K U J Ę  n o w o cze sn e 
go m ie s z k a n ia  (2—3 p o k o i)  
D a m  w  za m ia n  m ie szka n ie  
2 -p o k o jo w e  z k u c h n ią . Re
m o n t i  ko sz ta  p rze p ro w a d ź  
k i  z w ró c ę . S osnow iec , te l. 
62-837, godz. 8—16, D ą b ro w 
s k i. 2421g

P O S Z U K U J Ę  od  za raz  m ie 
szka n ia  3—4 p o k o i k o m fo r t  
w  G liw ic a c h , n a jc h ę tn ie j u  
d z ie ln ic y  w il lo w e j,  za zwre 
te m  ko s z tó w . Z g łoszen ia  
k ie ro w a ć  C z y te ln ik  G l iw i
ce p od  n r  „1896“ . 2340g

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  w  B y to m iu  na  p o 
dobne  w  B ie ls k u . T J fe rty  
C z y te ln ik  B ie ls k o  p od  „3 “ .

4506g

Państw. Szkoła Samochodowa

K a to w ic e , u l.  Ja g ie llo ń s k a  
N r  23, gm ach  W ydz. M o to 
ry z a c ji  U rzęd u  W o je w ., po 
k ó j 147, godz. 8—15. S zko
le n ie  k ie ro w c ó w  szyb ko , ta 
n io . N o w y  6 - ty g o d n io w y  
k u rs  5. s ie rp n ia  b r. N auka  
ra n o  lu b  w ie czo re m . Z n iż 
k i  k o le jo w e . Po e gza m in ie  
W y d z ia ł M o to ry z a c ji  w y d a 
je  p ra w a  ja z d y , i lo ś ć  z a p i
sów  o g ra n iczon a  3240

W E R N E R  H e le n a , zam . v  
D z ie d z ica ch , G ó rn ic z a  107e 
p o w ia t B ie ls k o , p o s z u k u je  
ro d z in ę  W e rn e ró w , z a m ie 
s z k a ły c h  w  r .  1939 w  H u 
c ie  M y d rk a , p o w . K o s to - 
p o l. 4455Ć

R Ó Ż A Ń S K A  K a ta rz y n a  : 
d o m u  P apaca, 1939 zam . w  
S ta n is ła w o w ie  z s y n a m i: 
B ro n is ła w e m  i  M ic h a łe m  
p o s z u k u je  syn  M ie c z y s ła w  
W ia d o m o śc i: J e le n ia  G óra  
T ra u g u t ta  la ,  m . 2, K a ta 
rz y n a  R óżańska. 4464d

W P IS Y  na  k u rs  k r o ju  dam  
sk ieg o  p rz y jm u je  S o jk o w a , 
K a to w ic e , T e a tra ln a  10.

2346g

W Y N A J M Ę  p o k ó j in t e l i 
g e n tn e m u  P a n u . O f. C z y 
te ln ik  K a to w ic e  p o d  „2726“ .

2380g

K O M F O R T O W E G O  p o k o ju  
H im e b lo w a n e g o  poszuku je  
m ło d e  m a łż e ń s tw o  od 
w rz e ś n ia . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „E k o n o m ia “ .

2381g

IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  p o 
k o ju  u m e b lo w a n e g o  w  K a  
to w ic a c h , S osnow cu . O fe r  
t y  do  D z ie n n ik a  Z a c h o d 
n ie g o  p od  „ IN Ż Y N IE R « .

4471d

P O K Ó J u m e b lo w a n y  w  o - 
k o lic y  K ra k o w s k ie j w y n a j 
m ę  za raz. Z g ło sze n ia : D u r 
s k i, K a to w ic e , K ra k o w s k a  
39, s k le p . 2418g

P R A C O W N IK  p rz e m y s łu  
p o s z u k u je  p o k o ju  e w e n t. 2 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i w  K a  
to w ic a c h  lu b  o k o lic y .  O fe r 
t y  do  D z ie n n ik a  Z a c h o d 
n ie g o  K a to w ic e  pod  „2786“

2413g

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go, n a js y b c ie j w y u c z a m  
D y p lo m o w a n y , te l.  347-94.

2265g

A N G IE L S K IE G O  le k c y j J 
k o n s e rw a c ji u d z ie la  per- 
fe c t K a to w ic e , K ró lo w e j 
J a d w ig i 12/4, te l.  335-79, od 
16-te j. 2427g

G o t ó w k a

P O S Z U K U J Ę  s p ó ln ik a  dc 
re s ta u ra c ji  d ob rze  p rosp e 
ru ją c e j w  ś ró d m ie ś c iu  Z a 
b rza . Zg łosze n ia  C z y te ln ik  
Z a b rze  p od  „336“ . 2430g

t L e k a r s k i e

W R Ó C IŁ E M ! D r  mecl. W . 
S ta ło w s k i s p e c ja lis ta  c h o 
ró b  w e n e ry c z n y c h  i  s k ó r 
n y c h . G odz. p rz y ję ć : 9-13 
i  od  15—18. K a to w ic e , ’ D a 
szyń sk ie g o  10, m . 6, 2163g

l z g B b y

Z A G IN Ą Ł  p ies  „ W IL K «  
W a b i s ię  Z u l ik .  Z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . S te fa r
K o s m o w s k i, K a to w ic e , u l 
3 M a ja  14. 2404g

l PeszBkiwasia
U P R A S Z A  Się osoby, k tó 
re  p rz e b y w a ły  w  R o s ji z 
Józe fem  M e n d e c k im . u r. 
1894 w  W y ra c h , o p od a n ie  
w ia d o m o ś c i o je g o  p o b y c ie  
R u d o lfo w i M e n d e c k te m it 
W y ry ,  u l.  G łó w n a  52. 2362?

t Ssaka i Szlaka
P O S Z U K U J Ę  osob ę  z n a ją 
cą p ra c ę  d z ie w ia rs k ą  w  ce
lu  n a u k i.  O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  p o d  „N a u k a " .

2367g

P IL N E . K to  u d z ie l i  le k c j i  
f i z y k i  i  c h e m ii — zakres  
l ic e a ln y . O fe r ty  C z y te ln l l
B ę d z in  pod  „ F iz y k a “ .

23608

A D A M A  P ien ią dza  ze L w c  
w a , szw ag ra  T o lk a  Fa łato - 
w ie ża , b y łe g o  n a cze ln ika  
U rz ę d u  C e lnego  G d y n i, 
p ro s i o adres S ta n is ła w a  
S p ych a lska  P oznań , D zia- 
ły ń s k ic h  6, m . 2. K to  by 
z n a ł adres  A d a m a  P ie n ią 
dza, p roszę  o w ia d o m o ść  
(W ażna sp raw a ). 4443d

M A J D Z IN S K Ą  H e le n ę , o- 
s ta tn io  zam ieszka łą  w  S ta 
n is ła w o w ie , Sączna 19, p o 
s z u k u je  W a w ro w s k a , K ra  
k ó w  3/9. 4446d

P O S Z U K U J Ę  B ro n is ła w ! 
W e b era  z K o ło m y i.  W ia d o 
m ość k ie ro w a ć : K o ź le , u l 
G ru n w a ld z k a  61, W e b e r M a 
ty ld a . . 4449d

P O S Z U K U JĘ  k a p ita n a  H e 
l io d o ra  P rz e o rs k ie g o  z D. 
O. K .  I I I .  G ro d n o , e w a k u o  
w an e g o  do  R o s ji w  1939 r . 
K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o 
je g o  los ie , p ro s z o n y  je s t  o 
w ia d o m o ść  na a d re s : M a 
r ia  P rze o rska , B y to m  
D w o rs k a  5, m . 2. 2423g

J A D Z IĘ  P ągow ską  z G ro d 
na  p os z u k u je  M a r ia  P rze 
o rska  B y to m . D w o rs k a  5 
m . 2- 24228

H E L E N A  K u c h a rs k a , u r  
10. 5. 1924 w  D o m in o p o lu , 
p o s z u k u je  ro d z in y . J a k ie 
k o lw ie k  w ia d o m o ś c i p ro s i 
s ię  k ie ro w a ć  n a  adres: 
K ra k ó w , u l.  S ła w k o w s k a  
23. S ta n isze w sk i.

(P A P ) 446DĆ

IG N A C Y  K a r o l K o m o ro «  
s k i,  z a m ie s z k a ły  w  A n g li i  
p rz e d  w o jn ą  w  D ro h o b y 
czu , G ru n w a ld z k a  72, p o 
s z u k u je  ż o n y  S te fa n ii H e 
le n y  K o m o ro w s k ie j z d o 
m u  A n d ra s z e k . W ia d o m o 
śc i k ie ro w a ć : Tędeus:: So
k o ło w s k i,  a d w o k a t, W a r
szawa, N ie m c e w ic z a  9.

4470d

P O S Z U K U J E  s ię  in ie ja k T  
"W oźuickiegO; k tó r y  w ie , że 
k a p ita n  A lb e r t  H o la n  z m a rł 
w  R o s ji, a by  p o d a ł sw ó j 
adres  do  Sądu B is k u p ie g o , 
K a to w ic e , u lic a  P le b is c y 
to w a . 4492d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  tym cza so w e  z a św ia d 
cze n ie  o b y w a te ls tw a  p o i 
sk ieg o , w y d a n e  p rzez  g m i
nę  O rze g ó w  i  in n e  d o k u 
m e n ty  na  n a z w is k o  U rb a ń 
c z y k  A n to n i,  o raz  k a r tę  ro  
w e ro w ą  na  n a z w is k o  S o rn ; 
J e rz y , zam . O rzegów , K o 
ś c ie ln a  10. 2373,'

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
k a r tę  ży w n o ś c io w ą  no m i r  
s iąc  s ie rp ie ń  1947, w y d a ń ; 
na  n a z w is k o  R iz n y k  S ta n i
s ław , M ie c h o w ic e , O św ię 
c im s k a  15. 2370“

I  » » ie w a ż i ie n iB

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ną  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  R K U  
w y s ta w io n ą  w  B u s z k u  na 
n a z w is k o  Z iu łk o w s k i S ta 
n is ła w , Pasza p ocz ta  K a r 
łó w . 4397d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  d o k u m e n ty , p ra w o  ja z 
d y . k s ią ż k ę  w o js k o w ą , d o 
w ó d  o s o b is ty , k s ią ż k ę  re 
je s t ra c y jn ą  i  in n e  d o k u 
m e n ty  na n a z w is k o  J a s iń 
s k i F ra n c is z e k , K a to w ic e , 
P la c  d r  R os tka  2. 2l72g

U N IE W A Ż N IA M  .zg u b io n e  
ś w ia d e c tw o  w ie rn o ś c i. Bem  
O ska r, T a rn . G ó ry . 4384Ć

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne  w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  
n a , n a z w is k o  W ik a ry  W ik - 
to f ,  T a rn . G ó ry . 4425Ć

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
n ą  le g ity m a c ję  „C z y te l
n ik “ , z w ią z k u  z a w o d o w e 
go, o d c in e k  z a m e ld o w a n ia  
re je s t ra c j i  w o js k o w e j Je 
le n ia  G ó ra  o raz  in n e  d o 
k u m e n ty  na  n a z w is k o  F.ns 
R u d o lf,  J e le n ia  G ó ra , K o 
ch a n o w sk ie g o  2, C z y te ln ik  

4431d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k a r tę  R K U  na  n a zw isko
W ó jc ik  T y b u rc ju s z , g m in a  
J a n k o w ic e , p ow , O leśn ica , 
w o j . w ro c ła w s k ie . 2297g

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a 
c ję  in w a lid z k ą  n r .  02980 
H e n ry k  W y m y s ło w s k i, K a 
to w ic e , P o ls k ie  R ad io . 2384g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ną  p ie c z ą tk ę  „S m o la re k  
W ła d y s ła w  i  S -k a “ , O św ię 
c im . Z w ro t  z a w a rto ś c i tęcz 
k i  w y n a g ro d z ę . 2394g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  
k a r tę  e w a k u a c y jn ą , r e je 
s tra c ję  R K U , p o tw ie rd z e 
n ie  zg łoszen ia  h a n d lu , m e 
t r y k ę  ś lu b u , p o tw ie rd z e n ie  
s to p n ia  w o jsko w e g o , i  'nne  
na n a z w is k o  A n to n i Ja, 
b ło ń s k i, G liw ic e , Ł o k ie tk a  
3. Z w ro t  w y n a g ro d z ę . 2343g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ną  le g ity m a c ję  s łużb o w ą,' 
w y s ta w io n ą  p rzez  D y re k  
c ję  C e ł w  G liw ic a c h  n r  
18/1, na  n a - " ’'s k o  R u d n ic 
ka  H e len»  '¡341s

U N IE W A Ż N IA M  s k ra .lz iu
n e : k a r tę  re je s tra c y jn ą , z; 
ś w ia d cze n ie  zg łoszenia,. Ker 
ces ję  w ódczaną , zgłoszenie 
Iz b y  P rz e m . - H a n d lo w e j 
w y d a n e  na n a z w is k o  N o 
w ic k a  R om a n a , B y to m , u l 
W o lh o śe i 70. 2369J

U N IE W A Ż N IA M  zuum  m e  
d o k u m e n ty  na n a z w is k : 
W itk o w s k i A le k s a n d e r, dc 
w ó d  o s o b is ty  n r .  01425, k s i;  
żeczkę  w o js k o w ą , m e try k -  
u ro d z e n ia , w y d a n ą  w  s ta 
ro s tw ie  ta rn o p o ls k im . M y 
s ło w ic e , Z a c h ę ty  26. 2303

U N IE W A Ż N IA M  (g u b io n ą  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  n r. 
1731/47, w y s ta w io n ą  p rzez 
I .  U rz ą d  S k a rb o w y  w  K a to  
w ic a c h  n a  n a z w is k o  K a n ie  
w a  H e le n a , K a to w ic e , H a 
la  ta rg o w a . 2352?

U N IE W A Ż N IA M  zgub tone  
d o k u m e n ty , w y m e ld o w a n i!  
z g m in y  B ra n ic e  o raz  d o 
w ó d  o s o b is ty  n a  nazw lskc  
D ą b ro w s k i S ta n ., D z ie rz k o 
w ic e , p ocz ta  P ilszcz , pow . 
G łu b c z y c e . 2350)

U N IE W A Ż N IA M  zgub iona  
k a r tę  tożsam ośc i na  nazw ! 
sko  G o d le w s k i M a rc e li,  u r. 
16. I I .  1899, w ie ś  P rz y s ta ń , 
p o w . M a k ó w  M a z o w ie c k i 
zam . G łu c h o ła z y , K ra s z e w 
sk ieg o  39. 4438d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d o w ó d  o so b is ty , k a r tę  R K U  
ś w ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i, dc 
w ó d  tożsam ośc i k o n ia  i  k ro  
w y  o raz  d o k u m e n ty  jo sp o  
dareze , w y s ta w io n e  na  n ; 
z w is k o  J a z o w s k i Jan, K a 
m ie n ie , p o w . O ła w a . t lS id

U N IE W A Ż N IA M  zeub tone
p ra w o  ja z d y , w y d a n e  w 
W a łb rz y c h u  na n a z w is k : 
B ie l iń s k i ' F ra n c is z e k . 444RJ

R ó ż n e
BSaSBüv

O B E L G Ę  rz u c o n ą  na p ań 
s tw o  W rzeszczów  d n v  2! 
l lp c a  1947, o d w o łu ję . D z ię 
k u ję  za o d s tą p ie n ie  od za
m ia ró w  są do w ych . Rokosz 
K a ro ) . 4453Ć

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O
p o w a ż n y c h  f i r r r .  s p o ż y w 
cz y c h  lu b  c h e m ic z n y c h , 
d ro g e ry jn y c h , a p te k a rs k ic h  
m asow ego  z b y tu  n a  w o je 
w ó d z tw o  p o z n a ń sk ie  ew en  
p o m o rs k ie , p o s z u k u je  k u 
p ie c  z d łu g o le tn ią  p ow aż
n ą  p ra k ty k ą  p rz e d s ta w i
c ie lską . P os iada  sam ochód  
O fe r ty  „P A R “  P oznań , Ra 
la jc z a k a  7 p o d  „7,946“ .

1472 -

P R Z E D  S T A W IC IE L S T W O
p o w a ż n y c h  f i r m  a r ty k u łó w  
te c h n ic z n y c h , e le k tro te c h 
n ic z n y c h  m asow ego  z b y tu  
na  w o je w . p o z n a ń sk ie  ew  
p o m o rs k ie , p o s z u k u je  k u 
p ie c  z d łu g o le tn ią  p r a k ty 
k ą  p rz e d s ta w ic ie ls k ą . Posia 
da sam ochód . O fe r ty  P A R  
P oznań , R a ta jc z a k a  7 pod 
„7,945“ . 4474d

P O S Z U K U J E M Y  p rzed s ta 
w ic ie ls tw a  lu b  zas tępstw a  
na K r a k ó w  i  w o je w ó d z tw o  
f i r m  p ry w a tn y c h  lu b  p a ń 
s tw o w y c h . Ł a s k a w e  zg łoszę 
n ia :  W s p ó ln o ta . K ra k ó w , 
p l.  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  8 
b o d  -.827“ .  4477d
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/W o w e r l i n i a  I r o l e j o t r c w
o wielkim znaczeniu gospodarczym

W roc ław  (PAP) W rocław ska 
D yre kc ja  K o le jo w a  odbudowuje 
obecnie odcinek k o le jo w y  Kępno 
G órne —  Świerzawa —  W ie li-  
sław, k tó ry  posiada o lbrzym ie  
znadzenie ekonomiczne. W  o k o li
cach Św ierzawy zakon trak tow a
no w  bieżącym  sezonie 20 tys ię
cy ton  b u rakó w  cukrow ych , z 
czego ty lk o  30 proc. m ożliw e jest 
do przetransportow ania  taborem  
samochodowym. U ruchom ien ie 
tego odcinka ko le jowego p rzy 
czyni się do natychm iastwego

uruchom ien ia w  Świerzawie 2-ch 
niezniszczonych cegielni, w ie l
k iego ta r ta k u  Oraz fa b ry k i 
p rze tw orów  ka rto flanych . Nowa 
lin ia  ko le jow a  u ła tw i rów nież 
w yw óz z tych te renów  w ie lk ie j 
ilośc i drzewa budowlanego, pa
p ie ró w k i i  drzewa opałowego.

W  Świerzaw ie i  je j oko licy  
zna jdu je  sę 8 m łynów , z k tó rych  
na jw iększy może przerabiać 
dziennie 15 ton. Również znacz
na ilość p łodów  ro lnych  nie 
m ia ła  dotyehdzas odp ływ u  z po-

Archiwalia katowickie
odnalezione w Niemczech

Katow ice. A rc h iw u m  Państwo
w e w  Katow icach, k tó re  u ru 
chom iono w  s tyczn iu  1946 r. 
p row adzi poszukiwania a rch iw a
lió w . w yw iezionych przez N iem  
ców. Dotychczas odnaleziono 
m a te ria ły  a rch iw a ln e  w  T ra w 
n ik u  (pw. Koźle), w  Księżycach 
(pow. G rodków), w  'P is a rz o w i- . 
cach (pow. P rudn ik), w  K ra jn ie  
(pow. S trze lin) i  w  innych 
m iejscowościach. Część m a te ria 
łó w  została w yw ieziona do N ie 
miec. Na razie ustalono dwa 
m iejsca gdzie zna jdu ją  się a r- ' 
ch iw a lia  polskie, wyw iezione z 
K a tow ic , m ianow ic ie : w  kop a l
n i soli w  Grabsleben (obok H e im  
stedt) o raz w  A rc h iw u m  Pań-

Słucham g radia
O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L 
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE 

N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

Ś roda  6 s ie rp n ia
5.55 s y g n a i i  zapow iedź. 6.00 syg na ł 

i  p ieśń  p o ra n n a . 6.05 g im n a s ty k a . 6.15 
d z ie n n ik .  6.30 m u z y k a . 6.50 zapow iedź  
p ro g ra m u . 6.57 s y g n a ł. 7.00 m u z y k a  
le k k a . 7.15 w ia d o m o ś c i p o ra n n e  o raz  
p rz e g lą d  p ra sy . 7.35 m u z y k a . 7.55 in 
fo rm a c je  o gó ln o p o ls k ie . 8.05 s k rz y n 
k a  P . C. K .  11,57 s y g n a ł czasu i  
h e jn a ł.  12,04 z a po w ied ź  dalszego p ro  
g ra m u . 12.06 w ia d o m o ś c i p o łu d n io w e  
12,10 na  s w o js k ą  n u tę . 12,35 a u d y c ja  
d la  w s i. 12,35 u tw o r y  fo r te p ia n o w e , 
13,00 „ Z  m ik ro fo n e m  po  k r a ju " .  13,10 
m u z y k a . 14,00 a u d y c je  in fo rm a c y jn e  
14,30 „Ś lą s k  W a rsza w ie '1. 14,40 w  n a 
szej ś w ie t l ic y  ra d io w e j.  15,00 m u z y 
ka  ta neczna . 15,20 „C o  to  je s t m ie 
d z ia n k a "  — pog a d an ka  d la  d z ie c i 
s ta rszych . 15,40 p o p u la rn e  u tw o ry  
s k rz y p c o w e . 16,00 d z ie n n ik  p o p o łu 
d n io w y . 16,18 z a p o w ie d ź  da lsz. p ro 
g ra m u . 16,20 „O d  ta k tu  do  s y m fo n ii"  
16,40 p rz y  g ło ś n ik u . 16,45 s k rz y n k a  
te c h n ic z n a . 16,50 g łos  m ło d y c h . 17,00 
na m u z y c z n e j fa l i .  17,30 k w a d ra n s  
p o e ty c k i,  17,45 a u d y c ja  s ło w n o -m u 
zyczna  d la  m ło d z ie ż y . 18.00 k o n c e r t 

życze ń . 18,35 k o n c e r t  re k la m o w y . 
18,58 z a po w ied ź  da lsz . p ro g ra m u . 
19,00 z za ga d n ie ń  ś w ia ta  p ra c y . 19,10 
„ U  n aszych  p r z y ja c ió ł" .  19,30 a u d y 
c ja  C h o p in o w s k a . 20,00 z ż y c ia  k u l 
tu ra ln e g o . 20,05 w  w a lc e  o z d ro w ie , 
20,10 s k rz y n k a  P . C. K .  20,20 m e lo 
d ie  ś w ia ta . 20,40 a u d y c ja  ro z ry w k o 
w a . 20,57 o m ó w ie n ie  w a ż n ie js z y c h  
a u d y c y j d n ia  ju trz e js z e g o  i  syg na ł 
czasu. 21,00 d z ie n n ik  w ie c z o rn y . 21,30 
m u z y k a . 21,40 re w ia  p io se n ek . 21,55 
k w a d ra n s  p ro z y . 22,10 w ia d o m o ś c i 
s p o rto w e . 22,15 k o n e re t o r k ie s tr y  ta 
n e c z n e j. 23,00 o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  ra d io w e g o . 23,10 p ro g ra m  
na  d z ie ń  n a s tę p n y . 23,20 m u z y k a . 
23,50 z a po w ied ź  p ro g ra m u  na  d z ień  
n a s tę p n y . 23,55 z o s ta tn ie j c h w i l i  i  
s y g n a ł czasu. 24,00 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

stw ow ym  w  M arbu rgu  (rejencja 
Kassel).

N a jlep ie j zachow ały się arch i 
w a lia  w  P isarzow icach. gdzie 
odnaleziono 135 starych ksiąg 
sądowych ośw ięcim skich i  Zator
skich, sięgających X V  w ieku. 
Zachowane w  klasztorze F ra n 
ciszkańskim  pod P ru d n ik ie m  ma 
te r ia ły  zaw ie ra ły  77 ksiąg g ru n 
tow ych z pow ia tu  b ielskiego i 
katow ickiego. K a tas te r Józe fiń 
sk i Śląska Cieszyńskiego, Śląskie 
akta  opcyjne iz la t  1923-24, 31
dokum entów  z b ib lio te k i rodzin  
ne j Szembeków w  Porębie (pow. 
Chrzanów) z X V —X IX  w ieku, 
trzy  dokum enty p a ra fii w  O lku 
szu z X V I I  w., dw ie  księgi k o 
ścielne z Czeladzi i Grodźca 
(pow. Będzin) k X V I  w., wresz 
cie trz y  dokum enty pergam ino
we z A rc h iw u m  M ie jsk iego w  
Żorach z la t  1505, 1639, 1693 
oraz zachowany w  n iez łym  sta
nie cenny p ro to ku la rz  m ie jsk i z 
W oźnik, obe jm ujący la ta  1402— 
1598, w  tym  zapiski w  języku 
po lsk im  od roku  1521.

Z bogatego a rch iw u m  książę
cego w  Pszczynie, k tó re  zaw ie
ra ło  ok. 200 dokum entów  perga 
m inowych, pozostała zaledwie 
trzecia część. W śród ocalonych 
zabytków  zna lazł się szeteęśliwie 
na jstarszy dokum ent z 1287 r- 
Jest to dokum ent M ieszka ks. 
Opolskiego, w ys taw iony  w  R yb 
n iku , po tw ie rdzający darow izny 
dla kościoła w  M iko łow ie .

w odu b ra ku  kom u n ikac ji. Świe
rzawa po uruchom ien iu  nowego 
odcinka ko le jow ego zw iększy 
znacznie swoją zdolność chłonną- 
dla now ych osadników . W  oko 
lic y  Św ierzawy zna jdu je  się 9 
dużych m a ją tk ó w  państwowych 
oraz szereg w s i zupełnie n ie
zniszczonych o  w ie lk ich  m o ż li
wościach zaludnienia. Świerza
wa i  je j oko lice należą do te re 
nów  uzdrow iskow ych oraz po
siadają szereg zaby tków  histo
rycznych.

B udow a tego odcinka, na k tó 
ry m  zna jdu je  się 9 m ostów  sta
low ych , w  tym  3 ju ż  u ruchom io
nych, po trw a  dzięk i w yd a jn e j po
m ocy m ieszkańców tych  terenów  
zaledwie do końca w rześnia br.

Usprawnienie komunikacji 
z Kudową

Warszawa. M in is te rs tw o  K o 
m u n ika c ji zw iększyło  od dn ia  
1 sie rpn ia b r. ilość bezpośrednich

wagonów do K u d o w y-Z d ro ju , w  
pociągu pospiesznym W arszawa 
— Kudow a Z d ró j, odchodzącym 
z W arszawy G łów nej o godz. 
23,20. W zw iązku  z ty m  urucho
m iono od W rocław ia  do K ud ow y 
Z d ro ju  i  z pow ro tem  pociągi 'do
datkowe, skom unikowane iz po
ciągiem  przychodzącym  i  odcho
dzącym do W arszawy.

Z  dn iem  1 bm. wagon syp ia l
ny. przychodzący prom em  z Go- 
teborgu przechodzi w  G dyn i we 
w to rk i i  p ią tk i na pociąg m ię 
dzynarodow y N r. 2 do P rag i, a 
z pow rotem  pociągiem  N r. 3 prze 
chodzi w  G dyn i w  środy do Go- 
teborgu.

Od dn ia  2 bm- codziennie k u r 
sować będą w  pociągu W arszawa 
— G dyn ia— W arszawa 2 wagony 
sypia lne ,,O rb is“ , z czego jeden 
k l.  2 i  jeden k l.  3. W agon sy
p ia ln y  2 k l-  będzie przeprow a
dzony do Dw orca M orskiego w  
G dyn i w  dn iach kursow an ia  w a 
gonów szwedzkich.

Wystawa grafików krakowskich
i i '  K a t o w i c a c h

K atow ice  (jurni). Bez o fic ja lne  
go cerem oniału o tw a rto  w  niedzie 
nę 3 bm. w  g a lo n ie  W ystaw o
w ym  Z ZA P  w  K atow icach, przy  
u l. Dw orcow ej 13, in teresującą 
w ystaw ę prac g ra fik ó w  k ra k o w -

Drzeworyt K rys tyny  W róblewskiej

skich, k rakow sk ich  o ty le , że o - 
becnie wszyscy spośród w ys ta 
w ia jących  m ieszkają w  Kratfco-

Kilkanaście osób rannych

Katastrofa traimuajoira ui Wałbrzychu
Wałbrzych. W strząsająca ka ta 

stro fa  tram w a jow a  w yd a rzy ła  się

Pierwsze posiedzenie Komisji 
Rzeczoznawców Turystycznych

WARSZAWA. W lipcu odbyło się 
w  M in. Kom unikacji I  posiedzenie 
K om is ji Rzeczoznawców, jako or
ganu doradczego przy Wydziale 
Turystyki. Poza ustaleniem regu
lam inu wewnętrznego K om is ji na 
zebraniu poruszono szereg spraw 
aktualnych. M. in. zajęto się gospo
darką obiektami turystycznym i na 
Ziemiach Odzyskanych, utworze
niem oddzielnego przedsiębiorstwa 
po zakończeniu postępowania w 
sprawie upaństwowienia Kolei L i
nowych, zagadnieniem przerostów 
w  gospodarce wczasów oraz kwe
stią organizacji przemysłu hotelar
skiego i  jego uporządkowania.

Wypowiedzi w  ostatnich dwóch 
z wymienionych sprawach będą 
cennym materiałem dla Między
m in isteria lnej Konferencji, zwoła
nej na 29 lipca specjalnie dla ure
gulowania powyższych zagadnień.

onegdaj na PI. G runw a ldzk im  w  
W ałbrzychu.

O koło godz. 16-ej, jadący u licą  
S łowackiego wóz tra m w a jo w y  z 
p rzy  czepka, zdążający w  stronę 
Solić D olnych, na jecha ł z ty łu  na 
skręcający na plac G runw a ldzk i 
tro lleybus. W idząc n ieun ikn ione 
zderzenie, pasażerowie poczęli w  
biegu w yskak iw ać ze wszystkich 
wozów. W  momencie zderzenia 
k ilk u  pasażerów, k tó rz y  nie zdą
ży li wyskoczyć, w ypad ło  na jezd 
nię, doznając ciężkich obrażeń. 
Zderzeniu tow arzyszyła  głośna 
detonacja, spowodowana spięciem 
przewodów e lektrycznych. Ośle
pia jąca jasność, ja ka  za la ła  ulicę, 
w yw o ła ła  przerażenie wśród prze 
chodniów .

W  międzyczasie uszkodzony po 
ważnie tram w a j, z jecha ł w  u l. 
Chrobrego i  napo tka ł na swej dro 
dze 'inny wóz tram w a jow y , k tó 
rego m otorn iczy S tan is ław  P o lit 
zorientowaw szy się w  sy tuac ji za
trzym a j wóz i  zapobiegł dalszej 
ka tastro fie , rozB 'ty  bow iem  tram  
w a j ze tkną ł się ze sto jącym  w o -

„Historia dwóch serc“
Gościnny występ Żabczyńskiego i Grabowskiej

T ak zwiany „m ocny człow iek“  
Jain D efe rt, w łaśc ic ie l fa b ry k  sa
mochodów w  Paryżu, przed la ty  
naw iąza ł k ró tk o trw a ły  rom ans z 
m łodą K laudyńą  Chausseigne, 
lecz gdy na św ia t przyszedł syn, 
zerw ał stosunek z b ru ta ln ą  bez
względnością, łam iąc życie dziew
czynie. Przem ysłowiec m ia ł p rzy 
jaciela, M arcelego Gendron, k tó 
ry  później zginą ł m łodo. Rodzice 
M arcelego m ieszkali na p ro w in 
c ji. D e fe rt w  okresie „m iodow ych 
tygodn i“  p rzedstaw ił im  K la u d y - 
nę ja ko  swoją żonę i  w  ty m  b łę

dzie u trz y m y w a ł stale starusz
ków , in teresu jących się żywo lo 
sam i je j i  dziecka. I  oto teraz, po 
u p ływ ie  la t ośm iu od da ty zerwa
nia, wyznacza K la ud yn ie  spotka
nie, prosząc ją, by po jechała w raz 
z n im  do państwa G endrów  i  pod 
trzym a ła  ową fik c ję , m a tka  M a r
celego bow iem  jest ciężko chora...

Na ta k im  w ą tły m  i  chw ie jnym  
haczyku, M arce l D u llu d  zaczepia 
w ą tek  fa b u ły  swej kom ed ii p. t. 
„O bo je “ , k tó re j ty tu ł tłum acze — 
prawdopodobnie d la  w iększej a- 
trakcy jnośc i —  zm ie n ili na  „H i-

ATOM
najskutecznie jsza trutka na muchy 

w  zie lonych krążkach

Wytwórnia; „ F A S  C i N AT A"  Kraków
Piłsudskiego 36. 

3310 Telefon 505-12

ŁAZOWSKIE ZAKŁADY SZAMOTOWE 
w Łazach, pow. Zawiercie

Przetarg nieograniczony
na budowę 1 szopy murowanej 
na budowę 1 szopy drewnianej.

T erm in  składania o fe rt w  za lakowanych ko 
pertach z dołączeniem k w itu  na w ad ium  w  w y 
sokości 1 proc. oferowanej sum y wpłacone j na 
kon to  Łazow skich  Z akładów  Szam otowych w  
K . K . O. Zaw iercie , u p ły w a  o godzinie 10 dn ia 
16 sie rpn ia 1947, po czym nastąp; o twarcie .

B liższych szczegółów o w arunkach  przetargu 
1 p o d k ła d k i w yd a je  kance la ria  D yr. Zakładów.

Z w ro t w ad ium  na jpóźnie j 15 dn i od daty 
przetargu.

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r oferenta, un iew aż. 
Hienie częściowe lu b  ca łkow ite  przetargu, oraz 
zm niejszenie lu b  zwiększenie ilo śc j rob ó t bez 
podania przyczyn i bez ja k ieg oko lw iek  roszcze
n ia  ze strony oferenta. 3332

RUDZKIE ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO
o g ł  a s za

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót przy budowie kolei piasko
wej Ruda Sl. — kop. Karol na odcinku II .

O fe rty  składać należy w  Rudzie Sl. szyb. 
Franciszek, M ie rn ic tw o , do dn ia  16 sierpnia 
1947 r., godz. 10.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 10.30.

B liższych in fo rm a c ji udz ie li W ydz ia ł K o le 
jo w y  w  Rudzie Sl. (M ie rn ic tw o), gdzie należy 
podejm ować kosztorysy ofe rtow e za zw rotem  
kosztów, od godz. 9— 12.

Zastrzega się dow o lny w yb ó r o fe rty  oraz 
prawo un iew ażn ien ia  przetargu, bez podania 
powodów.
(PAP) 3326 Dyrekcja Techniczna R. Z. P. W.

(PAP) 3292

ZJEDNOCZENIE PRZEM. MATERIAŁÓW  
OGNIOTRWAŁYCH

p o s z u k u j e
S Z T Y G A R Ó W

zm ianowych do K op a ln i G lin  O gn io trw a 
łych, położonych na D o lnym  Ś ląsku w  Ja 
roszowie, oraz jednego sztygara obezna
nego ze sztuką strzeln iczą do Ostrzeszowa 
(Poznańskie).

Zgłoszenia osobiste w raz  z dokum entam i 
s tw ie rdza jącym i k w a lif ik a c je  w  Z. P. M . O., 
D zia ł Personalny, G liw ice , u l. Dubois n r  16.

s torię  dw u serc“ . Kończy się ona 
zresztą pogodnie. O kazuje się, iż 
szorstki D e fe rt n igdy n ie  przestał 
kochać K laudyny, ami dziecka, że 
je  w  ta jem n icy zaadoptował i  że 
dąży konsekw entn ie do połącze
n ia  się z panią Chausseigne na 
zawsze, by wreszcie w  scenie koń 
oowej doprowadzić zam iar swój 
do skutku .

N ie  ty lk o  fabu ła  kom ed ii k łó c i 
się z log iką  życiową, lecz i  je j 
kon s tru kc ja  trzeszczy w  w iąza
niach zwłaszcza, że au to r oparł 
ją  na fila rach... aż czterech a k 
tów . P rzyzna jm y jednak bez
stronnie, iż  „H is to r ia  dw u serc“  
należy do rzędu tych n ie ła tw ych  
sztuk, w  k tó rych  w  b lasku k in k ie 
tów  ukazu ją  się ty lk o  dw ie  oso
by. Rozwiązanie każdego takiego 
zadania tem atycznego wym aga 
od pisarza tea tra lnego w ie lk ic h  
zdolności. D u llu d  w ykaza ł je, o- 
m ija ją c  bez w y s iłk u  i  zręcznie nie 
bezpieczne ra fy  i  m ie lizny d łu - 
żyzn, m onoton ii i  nudy w  d ia lo 
gach i  w  akc ji, a zapraw ia jąc sztu 
kę m usującym  hum orem  gal l ic - 
k im , zresztą o charakterze nieco 
farsow ym . M ów im y  tu  o a fo ryz
m ach w  rodza ju : „K ażdy  brzydal, 
każdy pokraka  znajdzie w  życiu 
kobietę, dla k tó re j jes t domżua- 
nem “ , albo: „M ożna być d la  k o 
b ie ty  kró lew iczem , nie będąc rów  
nooześnie id io tą .“

Kom edię w yreżyserow ał „sum 
ma cum laude“  Janusz Wairnecki, 
ro le  D e fe rta  zaś i  pan i Chaussei
gne o d tw o rzy li goście z W arsza
w y : A leksander Żabczyński i Zo
f ia  Grabowska, w k łada ją c  w  grę 
w ie le  akcentów  na tu ra lne j szcze
rości ł  p ra w d y  i  nadając przez to 
rum ieńców  życia trochę za w y - 
rozum ow anym  obu postaciom. 
A rty s tk a  jako  K laudym a prze ja 
w ia ła  przy tym  w ie le  m iłe j, bez
pośrednie j kobiecości. Szkoda 
ty lko , iż  Żabczyński nde opanował 
ca łkow ic ie  pam ięciow o tekstu 
ro li. Dość liczne potkn ięcie  się 
p rzy  je j recytow an iu  psuły bądź 
co bądź dodatn ie w rażen ie ogólne.

Wacław Madejski

zem i  n a tra f i ł na opór, w sku tek  
czego za trzym ał się.

Zaalarm owane pogotowie Spół
k i  B rack ie j w ys ła ło  na miejsce 
ka re tkę  sanitarną, w  k tó re j um ie 
szczono w  pierw szym  rzędzie n a j
ciężej rannych. K a re tka  n ie  m o
gła  jednak ruszyć z m iejsca, gdyż, 
ja k  się okazało, zabrakło jej... 
benzyny. Dopiero po uzupe łn ien iu 
zapasu benzyny auto poczęło od
wozić o fia ry  ka ta s tro fy  do p o b li
sk ie j lecznicy gdzie przebyw ają 
na k u ra c ji ciężko ran n i Halina 
Białek, Jerzy Krząkala, Henryk 
Szczodry i Sara Panusz. Lże j ran  
n i zosta li Filomena Szlagórska, 
Józefa Witoń, B runt> Thesler, 
(Świebodzice), Anna Skupioń, 
Barbara Zuda, Wojciech Klimek i 
Markus Lizer. Po opa trunku  zo
s ta li oni odw iezien i do swych do
mów. Ranny został rów nież m o
to rn iczy rozbitego tra m w a ju  Sta
nisław Woźniak. T w ie rdz i on, że 
w  c h w ili,  gdy m ia ł zatrzym ać 
tram w a j na p rzystanku na ul. 
Słowackiego, ham ulce odm ów iły  
posłuszeństwa i  sunący po pochy
łości tra m w a j na jecha ł na t r o l
leybus, niszcząc ca ły jego ty ł.

Na miejsce ka ta s tro fy  przyby ła  
specjalna kom is ja  i  przeprow a
dziła  w iz ję  loka lną. Zachodzi po
dejrzenie, że jeden z pasażerów, 
zna jdu jący się na chw ilę  przed 
zderzeniem na ty ln y m  pomoście 
tra m w a ju  m usia ł przestaw ić k o r 
bę w  nastaw n iku na ty ln y m  po
moście na jazdę w  przee.wnym  
k ie run ku , przez co p rze rw a ł dzia
łan ie  ham ulca elektrycznego, 
czynnego w  czasie jazdy z góry. 
N ie  jes t w ykluczone, że zachodzi 
tu  wypadek niesłychanej g łupoty, 
k tó ra  w  skutkach spowodowała 
nieszczęście.

P rzerw a w  k o m u n ik a c ji tra m 
w a jow e j na l in i i  Rynek— Solice- 
Dolne, trw a ła  b lisko  dw ie godzi
ny. Dłuższa przerw a w y n ik ła  ró 
w n ież w  k o m u n ika c ji tro lle y b u - 
sowej. Rozbite wozy skierowane 
zostały do warsztatów .

w ie. N ie  oznacza to natom iast, że
by m ie li tw orzyć jak ieś  ugrupo
wanie, czy szkołę krakow ską , ow 
szem, większość spośród n ich  to 
raczej nazw iska, znane z przed
w o jenne j W arszawy i  W ilna .

O gólny poziom w ys taw y  w y 
pada okreś lić  ja ko  bardzo w ysoki 
i  wzbudzający zainteresowanie 
bogactwem  i  do jrza łością ta len 
tów , opanowaniem  fo rm y  i  tech
n ik i.

Jerzy Badura, obok k ilku n a s tu  
zaciekaw ia j ący ch .oryginalnością 
te m a tyk i i  odrębnością tech n ik i 
dobrze skom ponowanych drzewo
ry tó w , w y s ta w ił także k ilk a  prób 
a kw a fo rty , ładne ex lib r is y , p ięk  
n y  „ A k t “  —  m ię k k i w e rn iks  i  je 
den p rzyk ład  ciekaw ej tech n ik i 
— odprysku.

Dużą rozm aitość w  technice 
d rzew orytn icze j p rzy  pewnej w ą - 
skości w  doborze tem atów, przed 
staw ia w  pracach swoich Stefa
nia Dretler - Flin, z n a jp ię k n ie j
szą spośród je j p rac: „K ra rk ó w  
w  nocy“ .

Leon Kosmulski, reprezentuje 
ty p  subtelnego m iedziorytn ifca z 
n iezw yk łą  starannością i  dekora- 
tyw nością kom ponujący swoje o- 
brazy.

Bogaty ta len t, m ęski rozmach, 
in teresu jącą tem atykę i  p iękną 
różnorodną techn ikę  pokazała w  
licznych drzew orytach (szczegól
n ie  p iękny  c y k l m orsk i) —  Hele
na Krażowska-Knotowa.

Jakby  w y n ik a ło  z ilośc i w ys ta 
w ionych prac, Adam Młodzianów 
ski chętnie używa swego n iew ą t
p liw ego ta le n tu  do kom ponowa
n ia  p ięknych „e x  lib r is ó w “ . Cie
kaw e w  efekcie są rów nież jego 
d rze w o ry ty  dwubairwne.

Stanisław Töpfer w yróżn ia  się 
odrębnym  podejściem  do swoich 
psychologizującyeh tem atów, o- 
siągając, ja k  np. w  „P rzesłucha
n iu “  — mocne e fekty.

Mieczysław Wejman (akw a fo r
ty), p rzedstaw ił k ilk a  dobrych 
pejzaży i u jm u ją cą  tem atem  
„M a tkę  z dzieckiem “ .

N a jw iększą wszechstronnością, 
i  bogactwem ta le n tu  zwraca 
wszakże uwagę na całej w ystaw ie  
Krystyna Wróblewska. Śliczne 
m iedz io ry ty  (Adam  i  Ewa, Boże 
Narodzenie, S tud ium ) różnorod
ność zawsze doskonałej te ch n ik i 
w  drzeworytach, oryginalność in 
w e nc ji i  stempel wysokiego a r
tyzm u —  to bardzo ogólna cha
ra k te rys tyka  je j prac.

U ogó ln ia jąc: w ystaw ę g ra fik ó w  
krakow sk ich  należy zwiedzić.

Wracają do Kraju
Katow ice. Do Dziedzic p rzyb y 

w a ją  zbiorowe transporty  repa
tr ia n tó w  fe zachodu. W  tych 
dniach nadszedł pociąg złożony 
7. 36 wagonów, wiozący z ame
ryka ń sk ie j s tre fy  okupacyjne j z 
m iejscowości Lau f. 455 osób 
w raz z osobistym bagażem. Z 
W ęgier w ró c iło  w  17 wagonach 
130 repa trian tów  po lskich, prze
byw ających dotychczas w  Buda
peszcie. Do Chorzowa p rzyb y ł 
transport po lsk ich  g ó rn ikó w  iz 
F ranc ji, liczący 49 rodzin  razem 
227 osób. G órn icy o trzym a ją  p ra 
ce w  oko licach Chorzowa. Do 
K a tow ic  p rz y b y ł transport 405 
Polaków, przebyw ających pod
czas okupac ji w  A n g lii.

•  w

Zniuia na Dolnym Śląsku
już są na ukończeniu

Wrocław (PAP). Na ogólną cy frę  
1 m ilio n  250 tys. ha ziem i orne j 
obsiano na D o lnym  Śląsku 1 m i
lio n  100 tys. ha. Pozostałe jesz
cze od łogi zna jdu ją  się w  trakc ie  
lik w id a c ji. Tegoroczne p lony za
pow iada ją  się lep ie j n iż  w  roku  
ub iegłym . W  tegorocznych żn i
wach oprócz osadników  bierze 
udział około 20.000 robotników 
rolnych, ponadto — ochotnicze 
brygady pracy, harcerze oraz gru
py górników i robotników, którzy 
samorzutnie zjeżdżają w wolne od 
pracy dni do majątków państwo
wych, aby wziąć udział w żni
wach.

Prace żniwne postępują na ogół 
szybko, do czego w  n iem a łym  sto
p n iu  p rzyczyn iło  się sprawniejsze 
niż w  ub. roku  funkc jonow an ie  
tra k to ró w , dopisująca pogoda oraz 
lepszy stan inw en ta rza  żywego. 
Szczególnie spraw n ie postępują 
prace żniwne w  m a ją tkach  pań
stwow ych, k tó re  za jm u ją  około 
20 proc. ogólnej pow ie rzchn i D o l
nego Śląska. Osadnikom, k tó rzy

nie dysponują odpow iednią ilością 
s iły  pociągowej, m a ją tk i państwo
we wypożyczają tra k to ry . W  n ie
k tó rych  m a ją tkach  państwowych 
rozpoczęto ju ż  podo ryw ki. Zago
spodarowuje się rów nież g ru n ty  
bezpańskie w  osiedlach i  w ioskach 
zniszczonych i przez nikogo nie 
zamieszkałych.

Wrocław, (st.) W icewojewoda 
w roc ław sk i, Barć bacz spraw u
jący nadzór nad akc ją  żn iw ną na 
D o lnym  Śląsku, przeprow adził 
tygodniową inspekcję spółdzie ln i 
paroelacyjno-osadniczych, m a ją t* 
ków  państw ow ych i  spó łdzie ln i 
wo jskow ych.

Stw ierdzono, że akcja żniwu® 
na Dolnym Śląsku ma pomyślny 
przebieg. Inspekc ja  w ykazała , żą 
osadnik dolnośląski pracuje z c®' 
łym poświęceniem przy sprząta
niu zboża.

M a ją tk i państwowe udzielaj® 
w ydatne j pomocy p rzy  a k c ji żn i
w ne j ty m  osadnikom , k tó rzy  od
czuw ają b ra k  inw entarza żywe
go, dostarczając im  potrzebnych 
s ił pociągowych.
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